
Ukrainizacja  Polski
przyspiesza  –  Polska  czy
UkroPolin ?

W  dniu  29  stycznia  na  kanale  Centrum  Edukacyjne  Polska
Krzysztof Baliński, były ambasador w Syrii i Jordanii, omawiał
swoją  nową  książkę  Polska  czy  UkroPolin.  Ta  prezentacja
skłania do refleksji, czym tak naprawdę jest Polska i czy to
jeszcze Polska. I dlatego poniżej zacytowałem prawie całość
jego prezentacji. Verba volant, scripta manent (Słowa ulatują,
pismo pozostaje), jak mawiali Rzymianie. A poza tym łatwiej
poruszać się po tekście, niż po materiale video. Ponieważ
tekst jest długi, dodałem śródtytuły.

Baliński zaczyna swoją prezentację od zadania kilku pytań.
Używa pojęcia „Nasi” w stosunku do Żydów.

Dlaczego „Nasi” ogłosili wrogami Rosję i Białoruś, dwa
państwa, które nie mają żadnych roszczeń wobec Polski, a
za  najbliższych  przyjaciół  uznali  Ukrainę  i  Izrael,
które to państwa mają roszczenia wobec Polski?
Dlaczego „Nasi” przyjęli za swój interes ukraiński i
doktryna  polskiego  interesu  narodowego  polega  na:
jesteśmy sługami narodu ukraińskiego?
Dlaczego stosunki polsko-ukraińskie zaczęły upodabniać
się  do  stosunków  polsko-żydowskich?  Dlaczego
nacjonaliści  ukraińscy  zaczęli  się  zachowywać  jak
nacjonaliści żydowscy?
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Dlaczego,  zamiast  trzymać  się  z  dala  od  konfliktów,
które Polski nie dotyczą, wsadzają palce między drzwi i
futrynę,  wdając  się  w  gierki,  których  zasad  nie
rozumieją?

Czego  zabrakło  politykom?  Zabrakło  refleksji,  że  wojna  na
wschodzie może mieć jeszcze inny, poza Rosją i Ukrainą, cel.
Że dotyczy też Polski, że chodzi o osłabienie Polski, o zmianę
struktury etnicznej Polski, o ukrainizację Polski, o przyjęcie
przez  Polskę  wschodnich  standardów,  o  przyłączenie  się  do
cywilizacji  turańskiej  lub  wepchnięcie  Polski  w  strefę
jakiegoś  chaosu  i  konfliktów  etnicznych.  Nie  naszła  też
naszych polityków refleksja, że Polsce szykowany jest majdan
albo  coś,  co  znamy  jako  kolorową  rewolucję,  w  której
pochodzącym  z  warszawskich  Nalewek  i  z  polskich  Kresów
dywersantom Sorosa sekunduje Berlin, zielone ludziki z TVN.
Krótko  mówiąc,  że  w  Polsce  ma  mieć,  ma  miejsce  kolorowa
rewolucja.

Zabrakło  też  refleksji,  że,  prędzej  czy  później,  nastąpi
zamrożenie konfliktu, że Ukraina będzie musiała pogodzić się z
utratą Krymu i Donbasu, a być może nawet Odessy, że dojdzie do
resetu stosunków Rosji z Niemcami, że Ukraina sprzymierzy się
z Niemcami, a Polska znajdzie się w kleszczach ukraińsko-
niemieckich  jako  państwo  słabe,  coś  w  rodzaju  Generalnej
Guberni.

Wreszcie  zabrakło  tej  refleksji,  że  Ukraina  to  jest,
historycznie, twór germański, a Ukraina to polityczna ręka
Żyda i Niemca. I jakby nie zauważyli, albo udają, że nie
zauważyli, że poprzez tak silne zaangażowanie się Polski w ten
konflikt, odwracają Polskę na wschód, co przecież, zgodnie z
ich wypowiedziami, było zawsze wielką tragedią Polski i że to
odwrócenie Polski na wschód wiąże się oczywiście z wielkimi
konsekwencjami cywilizacyjnymi. I nigdy nie zauważyli, albo
zauważyli za późno, że Polska w ten sposób staje się państwem
frontowym NATO.



Ale  prawdziwą  machlojką  jaczejki,  która  sprawuje  władzę  w
Polsce i na Ukrainie jest, czy ma być to, co w tej książce
nazywam UkroPolin. To niekoniecznie musi być twór państwowy
lecz raczej twór geopolityczny, którego częścią będzie państwo
polskie; słabe, wasalne, otoczone przez wrogów, aktywne na
gwizdek do różnych awantur wojennych – już to z Rosją u boku
Ukrainy, czyli drugiego Izraela w Europie, już to wojny z
Persją  u  boku  tego  prawdziwego  Izraela  –  wojen  toczonych
oczywiście  do  ostatniego  Polaka,  Polaka  antysemity.  Krótko
mówiąc, jesteśmy wmanewrowywani w rolę państwa służebnego nie
tyle,  jak  to  powiedział  rzecznik  Ministerstwa  Spraw
Zagranicznych, że jesteśmy sługami narodu ukraińskiego, lecz
raczej  chodzi  tutaj  o  państwo  służebne  wobec  ukraińskich
oligarchów wiadomego pochodzenia.

Zełeński  miał  powiedzieć:  jak  zakończymy  wojnę,  to  cała
Ukraina będzie wyglądała jak wielki Izrael. No, ale skoro
będzie drugi Izrael w Europie, to będzie i druga Palestyna.
Jeśli Polska stenie się drugą Palestyną, to będzie dochodzić
do  wielu  niekorzystnych  wydarzeń,  m.in.  do  konfliktów
etnicznych. Skoro w Polsce mamy już kilka milionów, nawet nie
wiemy dokładnie ile milionów Ukraińców, a niedługo możemy mieć
ich jeszcze drugie tyle, to, prędzej czy później, dojdzie do
konfliktów etnicznych. A kto będzie trzymał w garści wojujące
strony? Wydaje mi się właśnie, że Żydzi i właśnie na tej
zasadzie powstanie UkroPolin.

W całej naszej miłości do Ukrainy wcale nie chodzi o miłość do
Ukraińców, ale o Żydowskich oligarchów, którzy rządzą Ukrainą.
Czy u podłoża tej miłości naszych polityków do oligarchów
ukraińskich  nie  leży  to,  że  Polską,  Ukrainą  i  Stanami
Zjednoczonymi od dekad rządzi żydokomuna, pochodząca z terenów
dzisiejszej  Ukrainy.  Piszę  też  o  tym,  że  oligarchowie
ukraińscy  zaczynają  przenosić  swoje  biznesy  do  Polski.  I
jeszcze jedna uwaga. Co łączy naszych polityków z oligarchami
ukraińskimi,  to  ma  związek  z  niedawnymi  wydarzeniami  pod
hasłem  „gaśnica”,  że  mają  rabinów  prowadzących  z  Chabad



Lubawicz.

Od kilku tygodni wyszykowali nam jeszcze większą tragedię.
Premierem  rządu  polskiego  został  Donald  Tusk,  dla  którego
Polska  to  nienormalność.  Marszałkiem  sejmu  został  Szymon
Hołownia, który domagał się, żeby Niemcy w ramach reparacji
dla Polski uzbroili Ukrainę. Ministrem obrony został Władysław
Kosiniak-Kamysz, który w kwietniu, czyli miesiąc po wybuchu
wojny na wschodzie, na kongresie Europejskich Samorządów w
Mikołajkach  wypowiedział  się  za  utworzeniem  unii  polsko-
ukraińskiej, czyli UkroPolu. Nawiasem mówiąc, termin „UkroPol”
na  naszym  rynku  politycznym  został  rzucony  przez  Jacka
Kuronia.

I wreszcie Ministrem Sprawiedliwości i Prokuratorem Generalnym
został Adam Bodnar, który jako Rzecznik Praw Obywatelskich
zapisał  się  następującą  wypowiedzią:  „Naród  polski
uczestniczył w realizowaniu holokaustu”. I później postulował,
aby  ukraińscy  przesiedleńcy  mieli  prawo  głosu  w  wyborach.
Ministrem Kultury i Dziedzictwa Narodowego został Bartłomiej
Sienkiewicz,  który  zdradził  w  restauracji  „Sowa  i
przyjaciele”, że był członkiem rządu państwa teoretycznego o
programie:  Ch..,  dupa  i  kamieniu  kupa.  Jeszcze  większe
nieszczęście  przytrafiło  się  nam  w  Ministerstwie  Spraw
Zagranicznych i w dyplomacji.

Radek  Sikorski  pierwszą  swoją  wizytę  zagraniczną  złożył  w
Kijowie i już w Kijowie zapowiedział, że będzie, tak jak jego
poprzednik na tym urzędzie, sługą narodu ukraińskiego. I mamy
jeszcze  Przewodniczącego  Komisji  Spraw  Zagranicznych  sejmu.
Paweł Kowal, który sprzeciwił się w przeszłości jakiemukolwiek
upamiętnieniu ofiar rzezi wołyńskiej. Inna jego wypowiedź też
świadcząca  o  profilu  politycznym  tego  człowieka  i  o
pochodzeniu etnicznym, że Ukraińcy muszą dojrzeć do samooceny,
tak jak Polacy dojrzeli do samooceny w Jedwabnem oraz, to już
wypowiedź  z  ostatnich  dni:  dla  mnie  nie  ma  rozróżnienia
pomiędzy interesem Polski i Ukrainy.



Bardzo dobry wynik w ostatnich wyborach do sejmu osiągnął
Marek  Sawicki  autor  pomysłu  wykupienia  przez  państwo  i
wyremontowania  na  koszt  państwa  polskiego,  wydaje  się,  że
przez  firmy  należące  do  działaczy  PSL,  dwustu  tysięcy
opuszczonych chłopskich chałup i przekazania ich ukraińskim
przesiedleńcom. Taki sam wynik osiągnął w Wałbrzychu Michał
Dworczuk,  Dworczyk,  którego  podaję  właściwe  nazwisko  –
Mychaiło Dworczuk, który w rządzie Morawieckiego pełnił różne
funkcje, ale była to faktycznie funkcja ministra do spraw
ukrainizacji Polski.

I pytanie: a kto obejmie w 2025 roku Belweder? Na Ukrainie nie
pieścili się z tubylcami i prezydentem zrobili komika. To czy
u nas nie zrobią prezydentem Rzeczypospolitej konferansjera?
(prawdopodobnie chodzi o Hołownię – przyp. W.L.).

Ukraińcy, a może raczej Żydzi ukraińscy, w polskiej polityce

Następnie  Baliński  stwierdza,  że  pochodzenie  narodowe  w
polityce  i  dyplomacji  jest  niezwykle  ważne,  bo  w  pewnym
momencie  pojawia  się  problem  lojalności.  Bo  czy  rzeczą
normalną jest, by naczelnikiem Wydziału Wschodniego w Agencji
Wywiadu był osobnik pochodzenia ukraińskiego? Z racji tego, że
stanowiska państwowe obsadzane są Ukraińcami, to doszło do
rzeczy niebywałej. W Instytucie Pamięci Narodowej pion śledczy
tego instytutu nie osądził ani jednego zbrodniarza UPA, a
nawet wszystkich skazanych w PRL-u zrehabilitował, zaliczył w
poczet  osób  represjonowanych  przez  PRL  ze  względów
politycznych.  Członków  UPA  uznano  za  represjonowanych  ze
względów  politycznych.  IPN  umieścił  ich  także  w  Atlasie
Podziemia Niepodległościowego, w którym straty UPA w walce z
wojskiem polskim włączono do strat polskiego podziemia.

Ukraińcy mają wpływy we wszystkich partiach politycznych w
Polsce. Zaczęło się od Lecha Kaczyńskiego i jego kancelarii.
Po 1989 roku wielu Ukraińców zrobiło w Polsce wielkie kariery.
Baliński podaje dwa nazwiska. Władysław Frasyniuk, gołodupiec,
nagle, z dnia na dzień, zostaje właścicielem wielkiej firmy



transportowej, która ma, czyli Frasyniuk, 300 TIR-ów. Kto jest
najbogatszym człowiekiem w Polsce? Michał Sołowow, jak sam
mówi,  pochodzenia  ukraińskiego.  Siemoniak  –  były  Minister
Obrony  Narodowej  w  rządach  PO,  który  obecnie  został
koordynatorem  służb  specjalnych.  Gdy  był  Ministrem  Obrony
Narodowej,  to  oficjalnie  pisano  o  tym,  że  był  aktywnym
działaczem Związku Ukraińców w Polsce. Przed nim Ministrem
Obrony Narodowej był niejaki Onyszkiewicz. Stalin powierzył
władze w Polsce nie tylko Żydom, ale także innym mniejszościom
narodowym,  przeważnie  Ukraińcom.  Relacje  polityczne  po
stronie,  ale  także  inne  relacje  z  Ukrainą  modelują  w  tej
chwili Ukraińcy, a stosunki polsko-ukraińskie ktoś podmienił
na  stosunki  ukraińsko-ukraińskie.  Tak  jak  zrobiono  to  ze
stosunkami polsko-amerykańskimi. Stosunki polsko-amerykańskie
zostały podmienione na stosunki Polski z diasporą żydowską.

Żydobanderowszczyzna

Na  Ukrainie  powstała  nowa  warstwa  ideologiczna  –
żydobanderowszczyzna.  Oligarchowie  żydowscy  na  Ukrainie  i
nacjonaliści  ukraińscy  stworzyli  nową  klasę  ideologiczno-
etniczną, która ma tę dziwną nieetniczną cechę, że nie są
wrogami Żydów, nie są zwolennikami Ukrainy dla Ukraińców, są
tylko wrogami Rosjan i Polaków. I co z tego wynika? Rada
Najwyższa Ukrainy upamiętnia rocznicę urodzin Stepana Bandery.
W gabinecie głównodowodzącego wojsk ukraińskich stoi popiersie
Bandery.  Rok  rocznie  odbywają  się  marsze  neonazistów.  Na
froncie wojuje brygada Azow i pułk Aidar, których żołnierze
posługują  się  insygniami  Waffen  SS,  a  równocześnie  są
hołubieni  przez  oligarchów  ukraińskich  i  przyjmowani  na
Zachodzie.  Krótko  mówiąc,  światowe  żydostwo  wspiera  kult
Bandery.

Naziści ukraińscy są akceptowani przez Żydów, jeśli akceptują
rządy żydowskiego komika osadzonego w Pałacu Prezydenckim w
Kijowie przez żydowskiego oligarchę. Na ten temat milczy Biały
Dom, milczy Komisja Helsińska. Krytyczne podejście do nazistów
ukraińskich skończyło się jak ręką uciął, gdy premierem został



Wołodymir Hrojsman. Gdy parlament ukraiński, Werchowna Rada
uczciła  minutą  ciszy  Symona  Petrulę,  który  wymordował  50
tysięcy Żydów, naczelny rabin Ukrainy oświadczył: „Mianowanie
na  premiera  ukraińskiego  Żyda  jest  dowodem  na  to,  że
antysemityzmu na Ukrainie nie ma”. I od tego czasu dominuje
wątek:  Ukraina  to  najbardziej  przyjazne  Żydom  miejsce  na
świecie.  Ukraina  ma  żydowskiego  prezydenta.  To  Rosja  jest
kolebką  antysemityzmu  i  rajem  neonazizmu  i  oskarżenie  o
gloryfikowanie kolaborantów Hitlera, to wymysły Moskwy.

Jeszcze  jeden  element  ilustrujący  to  dziwne  zjawisko
żydobanderowszczyzny na Ukrainie. Majdan został wywołany przez
lobby  żydowskie  w  Waszyngtonie.  Czynny  udział  w  tych
wydarzeniach wzięła Victoria Nuland vel Nudelman, która nie
zwracała uwagi, że na Majdanie wznoszono transparenty sławiące
sprawców okropieństw wymierzonych w jej ziomków. Za Majdanem
kryją się też amerykańscy neokonserwatyści, do których należy
Victoria  Nuland,  bo  jest  ona  małżonką  głównego  ideologa
neokonserwatystów  amerykańskich  pana  Kagana.  Tak,  nawiasem
mówiąc, neokonserwatyści to są Żydzi, potomkowie komunistów,
którzy przybyli do Stanów Zjednoczonych z dzisiejszych terenów
Ukrainy, które wcześniej należały do Polski.

Mamy  też  neokonserwatystów  na  gruncie  polskim.  Przykład  –
Antoni  Macierewicz.  Czy  przypadkiem?  To  właśnie  Antoni
Macierewicz podpisał czy zawarł umowę, tę sławną umowę z 2
grudnia  2016  roku  z  Ukrainą,  która  przewiduje  bezpłatne
udostępnienie Ukrainie praktycznie wszystkich zasobów państwa
polskiego; cywilnych i wojskowych. Czy to jest przypadek? I
czy przypadkiem jest także to, że Antoni Macierewicz lansuje
tezę, że za zbrodnią wołyńską stali Rosjanie i NKWD?

Prekursorem  tej  narracji  żydobanderowskiej  w  Polsce  było
środowisko  dawnego  KOR-u,  skupione  wokół  Gazety  Wyborczej,
która  tropi  wszelkie  przejawy  nacjonalizmu  w  Polsce,  a
przechodzi  do  porządku  dziennego  nad  ideologią  OUN-UPA  i
któremu  to  środowisku  nie  przeszkadza,  że  ludzie,  których
wzięli  w  obronę  mają  na  sumieniu  śmierć  tysięcy  Żydów  na



Ukrainie. Jacek Kuroń, wywodzący się z tego środowiska, miał
kiedyś powiedzieć: „Jeśli Ukraina chce być niepodległa nie
może  wyrzec  się  pamięci  o  UPA.  UPA  była  powstańczą  armią
walczącą o niepodległość”.

Żydobanderowcami  są  także  redaktorzy  Gazety  Wyborczej.
Żydobanderowcem  jest  redaktor  naczelny  Gazety  Polskiej,
którego łączy z Michnikiem pogląd, że każdy nacjonalista jest
dobry, byle nie polski. I wreszcie żydobanderowcem, ale już
naprawdę takim 100%, jest Paweł Kowal; obecnie przewodniczący
sejmowej Komisji Spraw Zagranicznych, a wkrótce pełnomocnik do
spraw odbudowy Ukrainy.

Wszyscy ci wymienieni przeze mnie są zwolennikami tezy, że
lepsza Ukraina banderowska, niż sowiecka. I głównie z tego
powodu nie będzie przeprosin za rzeź wołyńską. Nie będzie
zgody  na  ekshumację,  ponieważ  rządzące  Ukrainą
żydobanderowskie klany, które zbudowały silną żydobanderowską
tożsamość  Ukrainy  nie  ustąpią.  Dlaczego  nie  ustąpią?  Bo
wiedza, że ich patron zza oceanu nie godzi się na polską
martyrologię,  gdzie  monopol  na  tym  polu  przysługuje  tylko
Żydom.  I  jeszcze  jedno;  ekshumacji  w  Jedwabnem  nie  chcą
ofiary, a ekshumacji na Wołyniu nie chcą kaci. Ta konstatacja
ma związek z żydobanderowszczyzną.

Scenariusz dla Polski

Na naszych oczach realizuje się scenariusz, właśnie dzięki
błędom  popełnianym  przez  naszych  polityków,  tragiczny
scenariusz, w którym Polska nie zyskuje nic, a przegrywa z
kretesem. Gdy bitewny kurz opadnie, dla Polski nie będzie
miejsca  na  tej  defiladzie,  oczywiście  defiladzie  moralnych
zwycięzców  w  Kijowie.  Duda  nie  zostanie  zaproszony  na
wręczenie  Pokojowej  Nagrody  Nobla  Wołodymirowi  Żełeńskiemu.
Polska zostanie uznana za współwinnego ukraińskiej tragedii,
bo podżegała do wojny. Zawsze podżegała do wojny. Exemplum:
robił to podczas ostatniej wizyty w Kijowie Donald Tusk, co
zresztą zauważył albo wypunktował Minister Spraw Zagranicznych



Węgier, który powiedział m.in., że „w przeciwieństwie do pana
(mówił do Tuska) Węgry nie podżegają do wojny, a pan zajął
stanowisko prowojenne”. Z Rosją, po zawarciu pokoju, w imieniu
Europy rozmawiać będą Niemcy. I Niemcom przypadną wszystkie
polityczne  i  gospodarcze  profity.  Polsce  przypadnie
horrendalne  zadłużenie,  miliony  przesiedleńców  i  emigracja
Polaków za chlebem. I można w tym kontekście odkurzyć fraszkę
Ignacego Krasickiego: „Wśród serdecznych przyjaciół psy zająca
zjadły”.

I jeszcze co do tego, że Polacy będą oskarżani, że podżegali
do wojny i że są współwinnymi tragedii ukraińskiej, jest to,
że  prezydent  Zełeński,  czemu  już  dał  wyraz  na  forum  ONZ,
prezydent Zełeński i oligarchowie ukraińscy, dla uniknięcia
osobistej  odpowiedzialności  za  zniszczenie  państwa  i
wytrzebienie  ukraińskiej  populacji,  będą  szukali  winnych  i
jednym z tych winnych będzie na pewno Polska.

I kolejna sprawa. Polska po zakończeniu konfliktu nadal będzie
wspierać Ukrainę. Tym razem będzie do tego zmuszana przez
Niemcy. Wcześniej robili to Amerykanie. W tej chwili taką rolę
przejmują Niemcy. Czyli Polska będzie adwokatem Ukrainy, znowu
wpuszczać miliony uchodźców, miliony bez żadnej weryfikacji,
obdarzać  ich  przywilejami  i  pomocą.  Przykład  –  podczas
ostatniej wizyty Tuska w Kijowie dowiedzieliśmy się, że Tusk
mówił, iż uzgodnił z premierem Ukrainy wspólne zakupy broni
dla Ukrainy. Co to oznacza? Oznacza to, że to Polska będzie
płaciła za tę broń, że broń ta będzie kupowana w Niemczech i
dostarczana Ukrainie. Proszę zauważyć, że Ukraina jest obecnie
bez  20%  swego  terytorium,  że  na  tym  utraconym  terytorium
znajduje się 90% potencjału przemysłowego Ukrainy, że Ukraina
być może zostanie odcięta od Morza Czarnego, czyli będzie to
kraj, który będzie mógł funkcjonować głównie dzięki pomocy
zagranicznej i ogromna część tej pomocy będzie pochodzić z
Polski.

I wniosek. U zarania III RP wzięliśmy na utrzymanie Żydów. 24
lutego  2022  roku,  czyli  po  wybuchu  wojny  na  wschodzie



wzięliśmy na utrzymanie naród ukraiński. Po Okrągłym Stole
staliśmy się Rzeczpospolitą Obojga Narodów i sługami narodu
żydowskiego.  Po  24  lutego  2022  roku  staliśmy  się
Rzeczpospolitą  Trojga  Narodów  i  jeszcze  dodatkowo  sługami
narodu ukraińskiego.

Depopulacja narodu polskiego

Można by jeszcze mówić o rzeczy bardzo ważnej, o tej wielkiej
akcji  przesiedleńczej,  czyli  operacji  podmiany  ludności
polskiej. Tu tylko może jedno zdanie, że mieliśmy szokową
transformację gospodarczą Balcerowicza, a dziś mamy szokową
transformację  etniczną  Morawieckiego.  Bo  to  Morawiecki
świadomie sprowadził do Polski tylu Ukraińców. Daję na to
dowody,  przytaczam  wypowiedzi  Morawieckiego  jeszcze  sprzed
wybuchu konfliktu, w której deklaruje, że jesteśmy gotowi do
przyjęcia każdej liczby uchodźców ukraińskich. Czyli, krótko
mówiąc, mamy szokową transformację etniczną Morawieckiego i
szykuje się kolejna szokowa transformacja etniczna. Tym razem
Tuska. Chodzi o relokację uchodźców z Afryki na terytorium
Polski i chodzi o liczby sięgające nawet i pół miliona. Krótko
mówiąc, triumwirat – Kaczyński, Duda, Morawiecki – przyczynił
się do obecnej sytuacji, do tego, że zmieniane jest oblicze
etniczne  Polski.  Zmiana  tej  kompozycji  etnicznej  Polski
następuje już od wielu lat. Od stanu wojennego do dziś wygnano
z Polski 8 milionów Polaków – 20% całej populacji. Straciliśmy
więcej ludności polskiej niż podczas II wojny światowej.

Czy rzeczywiście scenariusz nakreślony przez Balińskiego jest
realny? W swoim podkaście geopolitycznym Leszek Sykulski m.in.
mówi:

W poniedziałek 29 stycznia 2024 roku niemiecka stacja AFD
opublikowała wywiad z prezydentem Ukrainy Zełeńskim. Padły tam
mocne słowa o tym, że gdyby, zdaniem prezydenta Zełeńskiego,
zabrakło USA, to rolę lidera powinny objąć Niemcy. To wszystko
w kontekście pomocy, wspierania Ukrainy. Zdaniem ukraińskiego
prezydenta  tylko  Berlin  ma  szansę,  by  zjednoczyć  unię



europejską,  jeśli  chodzi  o  wsparcie  Ukrainy.

Tak  więc  zarówno  Baliński  jak  i  Sykulski  rozważają  taką
możliwość, że Amerykanie wycofają się z wojny na Ukrainie.
Sykulski podpiera się wywiadem Zełeńskiego. Wygląda więc na
to,  że  zaczyna  się  gotowanie  żaby  na  wolnym  ogniu,  czyli
przygotowywanie opinii publicznej do takiego scenariusza. Jest
on jak najbardziej możliwy i prawdopodobnie tak się stanie. W
Ameryce  zbliżają  się  wybory.  Wygra  je  Trump,  a  to  będzie
oznaczać  zmianę  w  polityce  zagranicznej  USA.  To  będzie
pretekst  do  wycofania  się  z  tego  konfliktu.  I  wówczas
powojenny porządek w Europie będą ustalać Niemcy i Rosja. A
oba te państwa uzgodnią między sobą, że Donbas i Krym, a może
i Odessa zostaną przy Rosji. Natomiast Niemcy odzyskają swoje
ziemie utracone na wschodzie, czyli polskie ziemie zachodnie.
Gdyby Amerykanie nie wycofali się, to właśnie oni musieliby
negocjować z Rosją warunki powojennego pokoju, co byłoby dla
nich  nieco  kłopotliwe,  bo  musieliby  poświęcić  swego
najwierniejszego sojusznika. Z moralnego punktu widzenia nie
byłby to dla nich problem, raczej z wizerunkowego, co przecież
zostałoby zauważone przez międzynarodową opinię.

To oczywiście będzie wycofanie pozorne, bo przecież Amerykanie
mają swoje bazy w Niemczech i w Polsce, a więc mają Niemcy w
kleszczach.  Dalej  będą  głównym  rozgrywającym,  tyle  że  z
tylnego  siedzenia.  Wojska  amerykańskie  mają  swoje  bazy  w
Wielkopolsce, a więc po zmianie granic tuż przy niemieckiej
granicy. Jak jeszcze dojdzie do tego Centralny Port Lotniczy,
to kontrola amerykańska w Europie będzie totalna. No, ale nowe
państwo, czyli odkurzona I RP, żydowski raj, będzie wymagała
parasola ochronnego.

Przyznam, że mnie samemu trudno uwierzyć w taki scenariusz,
ale  logika  jest  bezwzględna.  Zresztą  już  w  blogu  „Finis
Ucrainae” z 25 lutego 2022 pisałem: Zawsze powtarzałem i będę
powtarzał do znudzenia, że nie można zrozumieć teraźniejszości
bez poznania tego, co było wcześniej. A pewne fakty skłaniają
do wniosku, że tu chodzi bardziej o Polskę niż o Ukrainę, że



to jest wstęp do przemodelowania tej części Europy.

Właśnie! Tu chodzi o Polskę! Dlaczego całe uzbrojenie i pomoc
dla Ukrainy idzie przez Polskę, skoro Ukraina graniczy od
zachodu  również  ze  Słowacją,  Węgrami,  Rumunią  i  Mołdawią?
Dlaczego  finansowanie  Ukrainy  odbywa  się  za  pośrednictwem
Polski,  a  nie  bezpośrednio?  Dlaczego  Tusk  uzgadnia  z
ukraińskim premierem, że zakup broni dla Ukrainy w Niemczech
będzie  finansować  Polska?  Dlaczego  Niemcy  nie  robią  tego
bezpośrednio? Można te pytania mnożyć. Skoro tak się dzieje,
to znaczy, że chodzi o to, by w przyszłości jedynym winnym
całej tej hucpy na Ukrainie była Polska, by to Polska była tym
awanturnikiem,  podżegaczem  wojennym.  Przecież  Polska,  jako
państwo, jest bankrutem finansowym, a mimo to szeroki strumień
pieniędzy nadal płynie. Żydzi amerykańscy dają pieniądze Żydom
polskim, a ci przekazują je Żydom ukraińskim, ale to nie oni
są winni, to Polacy i państwo polskie. Widać wyraźnie, że
Żydzi traktują wszystkie państwa jak swoje prywatne poletka i
po to są im one potrzebne, by działać z ukrycia.

 Czy zatem na postawione przez Balińskiego pytanie: „Polska
czy UkroPolin?” należy odpowiedzieć twierdząco? Nie do końca.
Ten dziwny kraj to raczej UkroPolin i Kacapland w jednym.
Wszystko zaczęło się od unii personalnej Polski i Litwy. To
wtedy nastąpiła likwidacja państwa ostatnich Piastów. W wyniku
unii  lubelskiej  powstało  wspólne  państwo  polsko-uraińskie,
które nadal nazywano Koroną, ale elitami tego nowego państwa i
całej Rzeczypospolitej byli spolszczeni, ale nie do końca,
rusińscy  i  litewscy  bojarzy.  Na  tym  etapie  nastąpiło
zawłaszczenie nowego państwa, a elity państwa piastowskiego
zostały zastąpione elitami ze wschodu. Po kongresie wiedeńskim
w  1815  roku  Rosja  po  raz  pierwszy  wkroczyła  na  ziemie
etnicznie  polskie.  Powstało  podporządkowane  jej  Królestwo
Polskie.  Po  powstaniu  listopadowym  car  zastąpił  polską
administrację  w  Królestwie  Rosjanami.  Od  tego  momentu
następował ich stały napływ do tej administracji, pokrewnych
urzędów  i  instytucji.  Jednocześnie  budowali  oni  w  całym



Królestwie  cerkwie,  wzmacniając  w  ten  sposób  żywioł
prawosławny w Polsce. Po I wojnie światowej, ta, carskiego
chowu, ludność rosyjska i prawosławna nie miała po co wracać
do Związku Radzieckiego. Zapewne większość została w nowej
Polsce. To byli ludzie, już od trzech, czterech pokoleń tu
mieszkający,  którzy  zajmowali  wysokie  stanowiska,  często
wykształceni. I to zapewne oni w większości stanowili zaplecze
nowej  polskiej  administracji  i  nie  tylko.  Pozostały  też
cerkwie i wierni. Tych ludzi można dziś poznać, według mnie,
po  tym,  że  są  rusofilami,  słowianofilami  i  egzaltują  się
wszystkim, co wschodnie, szczególnie rosyjskie.

Po II wojnie światowej przesiedlano na ziemie poniemieckie
głównie mniejszości kresowe, najwięcej Ukraińców. PRL był więc
państwem  wielonarodowym  i  wielowyznaniowym,  wbrew  głoszonej
propagandzie. I takim państwem jest III RP. Z tej racji, że
ludność niepolska jest bardzo liczna i prawdopodobnie stanowi
ona większość, to asymiluje się tylko pobieżnie. Ogranicza się
to  do  języka.  I  dlatego  populacja  tego  państwa  jest  tak
podzielona i wrogo nastawiona do ludności rdzennej, którą w
swojej masie stanowią chłopi. To oni są tą rdzenną ludnością
polską.  Jednak  przez  wieki  byli  oni  niewolnikami  i  jako
warstwa społeczna nic nie znaczyła w tym kraju. Ten, który
spróbował  stworzyć  polską  partię  chłopską,  która  mogłaby
zadbać o interesy tej ludności „powiesił się”. I w ten sposób
ci Polacy nadal nic nie znaczą, ale to oni są wszystkiemu
winni, a te wszystkie mniejszości, łącznie z Żydami, które nie
utożsamiają się z tym państwem, mogą działać na jego szkodę.
Ich  wizerunek  nie  ucierpi,  bo  przecież  to  Polacy  są
wszystkiemu  winni.

Źródło
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Po co walczyć za syjonizm?

Albo, jak nie dać się zmobilizować do obrony Polin i do wojny
Zachodu z Rosją i Białorusią.

.

Ale żeby nie było, że to WPS podpowiadają, jak wymigać się od
zaszczytnego obowiązku służenia w armii IIIRP/Polin. Dlatego
przedstawię receptę wprost z żydo-mediów – receptę, metodę,
jak należy się domyślać, akceptowaną przez reżim IIIRP/Polin,
a więc przez Błaszczakowe, a od 13 grudnia 2023r. Kosiniakowo-
Kamyszowe  MON  oraz  przez  samego  lidera  IIIRP/Polin,  który
naczelnym  wodzem  jest,  receptę  zgodną  ze  standardami
demokratycznego Zachodu, których to wartości obywatel Polin
winien bronić jak niepodległości albo do upadłego – Zachodu.

Owozdarzenie  –  pardon,  wypada  informować  już  po
„nowoczesnemu”,  po  „jew-ropejsku”  -,  a  więc  nie  zdarzenie
tylko event, jest świeże, świeżutkie, jak morowe powietrze i
cała reszta, co płynie do nas z Zachodu (- bo covid skąd
przywiało, przecież nie z Rosji, nie z Białorusi i nawet nie z
U-krainy, gdzie CIA i MI6 mają swoje tajne laboratoria -?) -
, miało miejsce we wrześniu 2022r. w Legnicy:

Zerwał tęczową flagę. Jest żołnierzem WOT. Jeśli potwierdzi
się, że mężczyzna jest terytorialsem, zostanie wyrzucony ze
służby. – Takie osoby w naszych strukturach nie mogą służyć –
powiedział kpt. Witold Sura, rzecznik prasowy Dowództwa WOT.
–  https://wydarzenia.interia.pl/dolnoslaskie/news-zerwal-teczo
wa-flage-sprzed-klubu-media-jest-zolnierzem-wot,nId,6272800
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A zatem, wystarczy dowolną tęczową flagę zerwać, w jakikolwiek
sposób zdewastować – a w jaki dokładnie, to już zostawiam
inwencji samych zainteresowanych –, żeby mobilizacji do armii
IIIRP/Polin i złożenia życia na ołtarzu zwycięstw światowego
syjonizmu skutecznie uniknąć.

W czasach dawnych, bo w PRL – dla wielu poborowych to historia
już  książkowa  -,  ustawa
Dz.U.1950.6.46  (https://www.prawo.pl/akty/dz-u-1950-6-46,16780
866.html) stwierdzała, że:

Art.2. Służba wojskowa w Siłach Zbrojnych jest zaszczytnym
obowiązkiem obywateli Rzeczypospolitej.

Wtedy było to dość oczywiste, bowiem musieliśmy bronić się
przed zgnilizną i żydowskim kapitalizmem imperialnego Zachodu
–  choć  wielu  tego  nie  rozumiało  i  miało  odmienne  zdanie.
Istniał nawet żart: jak osiągnąć zachodni styl życia? Należy
wywołać III wojnę z Zachodem i od razu się poddać.

Ale od 1990r. nie ma już takiej potrzeby, ani zagrożenia, nie
ma już PRL, zresztą i bronić się nie ma nawet czym, bo armię i
zbrojeniowy przemysł na polecenie sojuszników z Waszyngtonu i
Londynu  władze  IIIRP/Polin  skutecznie  zlikwidowały,  a  i
IIIRP/Polin stała się częścią Zachodu. Staliśmy się tym, czego
tak na dobrą sprawę nikt poza żydowską V kolumną i żydo-
katolickim Kościołem nie chciał. Przez 40 lat PRL kiełbasa
zdrożała może dwa, a może trzy, razy i zaraz były protesty,
dzisiaj w IIIRP/Polin drożeje co dwa dni wszystko i nikt nie
protestuje, wszyscy są zadowoleni. Więc może tego zadowolenia
z syjonizmu i z żydowskiego kapitalizmu warto bronić – sam już
nie wiem, co radzić (?). Ten mój tekst ze stycznia 2023r. jest
ironią,  kpinią  z  syjonistycznych  debilizmów  –  czytaj:  z
zachodnich, „jew-rpejskich”, wartości, w których przyszło nam
żyć po 1990r., ale reżimowe żydo-media i jego funkcjonariusze
debilizmy te traktują śmiertelnie poważnie.

We wrześniu 2022r. żydo-media doniosły o protestach w Rosji
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przeciw mobilizacji. W żydo-mediach te protesty urosły niemal
do  rewolucji  przeciw  W.Putinowi.  Wśród  elit  IIIRP/Polin
zawrzało – co zrozumiałe – z radości, bo im gorzej dla wroga
Zachodu, tym lepiej dla światowego syjonizmu, więc każdy by
się  cieszył.
–  https://wiadomosci.dziennik.pl/swiat/artykuly/8554478,protes
t-rosja-mobilizacja-wojna-ukraina-zatrzymania-wladimir-
putin.html

___________

Ten  mój  tekst  ze  stycznia  2023r.  jest  ironią,  kpinią  z
syjonistycznych  debilizmów  –  czytaj:  z  zachodnich,  „jew-
ropejskich”,  wartości,  wedle  których  przyszło  nam  żyć  po
1990r.,  ale  reżimowe  żydo-media  i  jego  funkcjonariusze
debilizmy te traktują śmiertelnie poważnie.

Dariusz Kosiur

Konferencja i awantura. Braun
WYRZUCONY z własnego biura

„Precz  z  antysemityzmem”  –  takim  okrzykami  przerywano
konferencję prasową Grzegorza Brauna w jego okręgu wyborczym.
Polityk poinformował o tym, że zostaje wyrzucony z własnego
biura poselskiego.
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Grzegorz  Braun  podczas  konferencji  prasowej  zaprosił
wszystkich  chętnych  na  spotkanie  otwarte  w  jego  biurze
poselskim.

– Będzie to być może jedno z ostatnich spotkań w tym biurze
poselskim, ponieważ gospodarz tego budynku wypowiada nam lokal
– powiedział prezes Konfederacji Korony Polskiej.

Polityk zaznaczył, że do lokalu zaprosił go jeszcze poprzedni
prezydent Rzeszowa, ale „teraz inna jest polityka miasta, inna
jest  polityka  państwa  i  w  związku  z  tym  będziemy  musieli
szukać sobie innego miejsca na mapie”.

Przypomnijmy, że Rada Miasta Rzeszowa oraz prezydent Rzeszowa
w mocnych słowach potępili Brauna za incydent gaśnicowy.

„My,  przedstawiciele  wszystkich  klubów  radnych  Rady  Miasta
Rzeszowa  oraz  Prezydent  Miasta  Rzeszowa  wraz  całą
administracją  samorządową  miasta,  kategorycznie  potępiamy
wczorajsze zachowanie w Sejmie, posła Grzegorza Brauna. To
haniebne  i  niedopuszczalne  zachowanie  człowieka,  który  do
Sejmu  dostał  się  głosami  mieszkańców  Podkarpacia,  w  tym
rzeszowian, a historię naszego miasta potraktował cynicznie i
bezrefleksyjnie” – mogliśmy przeczytać w oświadczeniu.

Braun jednak najwyraźniej zupełnie nie zamierza się kajać, ani
przepraszać za to, co zrobił. Konferencja prasowa, w której
brał udział, zwołana została pod hasłem „Tu jest Polska, a nie
Polin”.

–  Tu  jest  Polska  na  razie  jeszcze.  Najjaśniejsza
Rzeczpospolita  Polska.  Miasto  Rzeszów  –  dawnie  województwo
lwowskie,  a  dziś  województwo  podkarpackie.  A  tymczasem  na
szczeblu centralnym władzy Rzeczypospolitej Polskiej ujawniła

https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl


nam się nowa wielka koalicja chanukowa – twierdzi Braun.

– Wydarzenia ostatnich dni pokazały, że są kwestie w których
między  stronami  sporu,  na  pozór  czasem  bardzo  zaciekłego
sporu, PiS i PO z przystawkami, w kwestiach kardynalnych tego
sporu nie ma – powiedział polityk.

Źródło

Rasiści w sejmie, czyli jak
pseudorabin  Stambler
zahipnotyzował  polskie
siermiężne elity

MOTTO 

1. “Zadaniem Żydów jest przewodzenie ludzkości.

Wszystkie wartości innych narodów są złem aksjologicznym”. 

[cytaty z dzieła założyciela sekty Chabad Lubawicz panoszącej
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się w sejmie RP od 17 lat]

2. – Jak długo będzie pan w Polsce?

– Dopóki nie przyjdzie Mesjasz. Nie planuję wyjazdu.

– A skąd się pan tu wziął?

– Nie mam korzeni polskich, urodziłem i wychowałem się w Kfar
Chabad, osadzie w Izraelu.

[fragment wywiadu z p. Stamblerem]

Cz. 1
Tanya  (hebr. (תניא   to  wczesne  dzieło  ideologii  chasydzkiej
autorstwa  rabina  Szneura  Zalmana  z  Liadi,  założyciela
chasydyzmu Chabad, opublikowane po raz pierwszy w 1796 r.

Szneur (Szneurson; Sznejerson; Szneerson; Szneersohn) Zalman
(Załmen) ben Baruch z Ladów ur. 1745 w Łoźnej, zm. 1812 w
okolicy miasteczka Pena w Guberni kurskiej – założyciel i
przywódca  formacji  kabalistycznej  chasydzkiej  na  Białorusi,
zwanej chabad (chabadyzm) lub lubawicz (od nazwy  miejscowości
Lubawicze (ros. Любавичи, Lubawiczi)  – wieś w zachodniej
Rosji  na  terenie  obecnego  rejonu  rudniańskiego  obwodu
smoleńskiego.

Wraz ze zwycięstwem PIS-u w 2015 sekta Chabad Lubawicz weszła
w  swój  okres  renesansu  polińskiego.  Polski  premier  (MM)
odbywał  pielgrzymki  do  USA  do  chabadowskiego  pseudorabina
Boteacha  i  prowadzał  się  (nawet  na  posiedzenia  rządu)  z
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izraelskim infiltratorem Danielsem, odbywać się zaczęły głośne
jarmułkowe kolacje polskiego rządu. I jako zwieńczenie tej
infiltracji  przez  kryptosatanistyczne  środowiska  w  2018  r.
poseł Jarosław Daniel Sellin, sekretarz stanu w Ministerstwie
Kultury i Dziedzictwa Narodowego w latach 2005–2007, 2015–2021
i 2021–2023 wyszedł z propozycją utworzenia muzeum chasydyzmu
w  Polsce  (czytaj:  muzeum  żydowskiej  magii  i  kabały  oraz
antypolski ośrodek misyjny sekty Chabad Lubawicz).





W swej historii Chabad-Lubawicz miało siedmiu rebe wywodzących
się z jednej dynastii. Kolejni pseudorabini z dynastii Szneura
Zalmana:

2. Dovber Schneuri (1773–1827), 3. Menachem Mendel Schneersohn
(1789–1866),  4.  Shmuel  Schneersohn  (1834–1882),  5.  Sholom
Dovber Schneersohn (1860–1920), 6. Joseph Isaac Schneersohn
(1880–1950) oraz 7. Menachem Mendel Schneerson (1902–1994).

Nazwa  Chabad  hebr. חב”ד   (Ch-B-D  =  Chochma,  Bina,  Daat)  jest
akronimem  trzech  hebrajskich  słów  nazywających  sefiry
wchodzące  w  skład  kabalistycznego  Drzewa  Życia.



Szneur  (Szneersohn)  Zalman  z  Ladów  (1745-1812),  autor
rasistowskiej “biblii” ruchu Chabad Lubawicz – “Tanya” (תניא),
założyciel dynastii lubawiczowskich “rabinów”.

Menachem  Mendel  Schneerson,  siódmy  “rabin”   sekty  Chabad-
Lubawicz, kabalista.  Data i miejsce urodzenia: 18 kwietnia
1902, Mikołajów, Ukraina, Data i miejsce śmierci: 12 czerwca



1994,  Mount  Sinai  Beth  Israel,  Nowy  Jork,  Stany
Zjednoczone,  Rodzice:  Levi  Yitzchak  Schneerson,  Chana
Schneerson,  Żona:  Chaya  Mushka  Schneerson  (od  1928  do
1988). Książki: Igrot Kodesh, Torat Menachem Hitva’aduyot

Portret tego rasistowskiego fanatyka od 17 lat gości w naszym
sejmie bez jakiejkolwiek reakcji naszych służb i prokuratury.
Do  jego  wizerunku  kierowane  są  modły  i  śpiewy  pod  okiem
cielęco wpatrzonych i zasłuchanych polskich parlamentarzystów
(“polskich”?).

“Schneerson  był  przywódcą  na  tyle  wpływowym,  że  po  jego
śmierci w 1994 roku, wielu wyznawców oczekuje jego powrotu do
życia,  by  tym  samym  udowodnić,  że  to  właśnie  on  jest
prawdziwym Mesjaszem, którego oczekują wszyscy Żydzi.” Chabad
Lubawicz  stara  się  przygotować  świat  na  przyjście  ich
mesjasza. Po 7 rebbe ( Menachem Mendel Schneerson ) ma nadejść
mesjasz żydowski. Dlatego Scheneerson nie wyznaczył swojego
następcy. Obecnie Lubawicz nie posiada swojego rebbe, są w
stanie  oczekiwania  na  mesjasza.  Ponieważ  siódmy  przywódca
sekty nie żyje od 29 lat, to jego powtórne przyjście jako
„mesjasza”  ma  się  odbyć  w  ten  sposób,  że  ma  się  on
reinkarnować  albo  zmartwychwstać.  Póki  nie  odbędzie  się
paruzja  (zmartwychwstanie?)  kabalistycznego  rasisty  nasi
posłowie mogą się z nim jednoczyć wpatrując się w jego oblicze
umiejscowione pod godłem polskim, po jego prawej stronie… Są
też “teolodzy” chabadowscy, którzy twierdzą, że w siódmego
pseudorabina, tego, do którego portretu odbywają się modlitwy
w sejmie przy klezmerskiej muzyce (czyli  Menachema Mendela
Schneersona) wcielił się Bóg, albo, że był on Bogiem…

Fragment  wywiadu  z  p.  Stamblerem  przeprowadzonego  przez



Tomasza Terlikowskiego. 

Pseudorabin  Szalom  Dow  Ber  Stambler,  obecny  przewodniczący
Chabad-Lubawicz  w  Polsce  oczekujący  na  ponowne  przyjście
kabalisty Schneersona w przemienionym ciele (po lewej stronie
fotogram  rasisty  Schneersona  w  ciele  jeszcze  nie
przemienionym).



Cz. 2.
To, co polscy politycy, dziennikarze oraz postaci takie jak T.
Terlikowski, prof. Antoni Dudek mówią na temat rasistowskiej
sekty wpuszczonej do sejmu – przekracza granice kompromitacji
i żenującej, wołającej o pomstę do nieba ignorancji.

Fundację  propagującą  kabałę  i  rasizm  nazywa  się

https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl


przedstawicielami  “judaizmu”.  To  tak  jakby
zielonoświątkowców  albo  niemiecką  partię  chadecką   nazywać
katolikami.

Temu, co się wydarzyło nadaje się takie nazwy:

1. napad na uroczystości religijne
2. zakłócenie uroczystości religijnych
3. zakłócenie obrzędu religijnego.

Ad 1., 2., 3.

Sekta  Chabad  Lubawicz  nie  jest  wśród  zarejestrowanych
Kościołów i związków wyznaniowych w Polsce. Jest to zwykła
fundacja. Mówienie o obrzędach religijnych jest więc kpiną w
żywe oczy.

Mówienie,  że  nie  można  przerywać  magiczno-kabalistycznych
zaklęć w sejmie RP ma taki sam sens jak mówienie, że nie można
przerywać  kultowej  siesty  indonezyjskich  nekrofagów
ucztujących  na  środku  ulicy,  blokujących  ruch,  gorszących
dzieci i pożywiających się ciałami ofiar wypadku drogowego.

Mesjanistyczne brednie tyczące się siódmego rabina są pluciem
w twarz doktrynie chrześcijańskiej. Cała ideologia sekty jest
doktryną  podziału  ludzkości  na  żydowską  “rasę  panów”  i
podludzkich, zwierzęcych gojów.

Cały  chasydyzm  jest  przesycony  wszelaką  magią,  kabałą,
szowinizmem i rasizmem. Święta Księga Chabad Lubawicz “Tanya”
zawiera dziesiątki cytatów i myśli ze znanych talmudystów,
kabalistów i magów (Chaim ben Josef Vital, Mojżesz ben Jakub
Kordowero,  Józef  ben  Efraim  Karo,  Izaak  ben  Szlomo  Luria
Aszkenazi).

Magia podlana szowinizmem i dualistycznym podziałem ludzkości
na wybranych Żydów i demonicznych gojów równych zwierzętom
zasługuje  w  pełni  na  miano  satanizmu,  bo  jeśli  nie  jest



satanizmem rzeczona ideologia, to co nim jest??

Prowodyrów  i  wykonawców  magicznych  aktów  nazywa  się
“rabinami” nie wiedząc, że nazywanie się rabinami przez
przywódców chasydzkich jest bezczelną uzurpacją (to coś
w przybliżeniu takiego, jakby starszy miejskiego zboru
Świadów Jehowy przyjmował miano biskupa i kazał się tak
mianować).  Pierwsi  chasydzi  sami  ogłaszali  zbędność
rabinów  dla  umożliwiania  kontaktu  z  Bogiem,  polscy
rabini  kilkukrotnie  obkładali  przywódców  chasydzkich
klątwą.  Wszyscy,  którzy  nazywają  tych  panów,  tych
biznesmenów i magików “rabinami” kompromitują się tak,
jakby  głowa  państwa  zwracała  się  słowami  “Wasze
Ekscelencje” do starszych zboru Świadków Jehowy oraz do
przywódców  Polskiego  Kościóła  Latającego  Potwora
Spaghetti. 



FRAGMENTY Z KSIĘGI “TANYA” (תניא) LIKUTEI
AMARIM AUTORSTWA SZNEERSOHNA ZALMANA BEN
BARUCHA, “BIBLII” RUCHU CHABAD-LUBAWICZ:
“Istnieją tylko dwa rodzaje dusz: dusza żydowska i dusza goja.

Żydzi  różnią  się  kompletnie  od  innych  ludzi.  Każdy  Żyd
dziedziczy zdolności prorocze, pozwalające mu poznawać myśli i
wolę Boga. Umysł Żyda jest częścią umysłu Boga.

Jeśli ktoś nawet przyłączy się do Żydów, to mu nic nie pomoże.
I tak na zawsze będzie miał duszę niższego rzędu, bo brak mu 
duchowości rodowitego Żyda [czyli wg współczesnych “teologów”
chabadowskich  brak  mu  żydowskiego  kodu  genetycznego].  Nie-
Żydom brak moralności i chęci wzniesienia się ponad zwykłą
wegetację. Żydzi są po prostu odmienni gatunkowo od reszty
ludzkości. Żaden inny naród – oprócz Żydów – nie ma i nie może
mieć  żadnej  wiedzy  o  Bogu,  bo  jest  ona  własnością  tylko
Żydów. Mędrcy mogą pojawić się tylko w narodzie żydowskim,
dlatego  każda  nieżydowska,  gojowska  mądrość  jest
zanieczyszczona  i  nic  nie  warta.

NIE-ŻYDZI NALEŻĄ DO NIŻSZEGO ŚWIATA SIŁ
DEMONICZNYCH, MAJĄ DUSZĘ NIŻSZEGO RZĘDU
NIŻ ŻYD.

KAŻDY  NIE-ŻYD,  GOJ  TO  ISTOTA  NA  PÓŁ
LUDZKA, NA PÓŁ SZATAŃSKA.
Pomiędzy  Żydami  a  resztą  ludzkości  zieje  nieprzekraczalna
przepaść.

KAŻDY ŻYD, JAK ZŁY BY NIE BYŁ I TAK JEST
LEPSZY OD KAŻDEGO NIE-ŻYDA.
Każdy Żyd ma dwie dusze: boską i zwierzęcą. Dusza boska jest



częścią Boga. Nie-Żyd ma tylko jedną duszę. Goj nie posiada w
ogóle duszy boskiej. A jego dusza zwierzęca (jedyna dusza,
jaką posiada) pochodzi z niższych regionów niż dusza zwierzęca
Żyda, czyli pochodzi z najniższych regionów świata demonów.

Dusze nie-Żydów, gojów powstawały podobnie jak dusze zwierząt
i są im najbliższe.

Żydzi  są  elitą  ludzkości  i  decydują  o  rozwoju  świata  i
ludzkości. Każdy naród ma swoje zadania.

ZADANIEM  ŻYDÓW  JEST  PRZEWODZENIE
LUDZKOŚCI.
Wszystkie wartości innych narodów są złem aksjologicznym.

Wartości Żydów zawarte są w posiadanym przez nich „zmyśle
duchowości”  [“teologowie”  chabadowscy  interpretują  tę
gatunkową  odmienność  Żydów  jako  zdeterminowaną
genetycznie]   oddzielającym  ich  od  reszty  ludzkości  i
stawiającym ich o stopień wyżej od wszystkich narodów w celu
przewodzenia ludzkości i kierowania rozwojem świata. ”

[tekst dzieła Szneersohna można przeczytać w oryginale i w
przekładzie  angielskim
tutaj: https://www.chabad.org/library/tanya/default.htm]
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ANEKS 1

RED.  G.  JANKOWSKI  I  CHABAD  LUBAWICZ,



CZYLI O WIEDZY
 Bazyli1969, bloger Salon24

Chociaż  wiedza  stwarza  problemy,  to  ignorancja  ich  nie
rozwiąże.

Isaac Asimov

Siekło mnie jakieś choróbsko i mam trochę czasu. Klik! Jedna z
telewizji  komercyjnych  i  red.  Grzegorz  Jankowski.  Temat
dyskusji? A jak! Chanuka, Braun, gaśnica… Gospodarz odczytywał
właśnie  sms-y  od  widzów  i  swoim  zwyczajem  okraszał  je
komentarzami. Tym razem był wyjątkowo jednoznaczny. Autorów
wiadomości pytających o przyczyny zapalania w polskim Sejmie
chanukowych  świec  i  braku  wzajemności  ze  strony  Izraela
beształ bez litości. Ba! Zaznaczył, że każdego, kto przesyła
doń  tego  rodzaju  pytania  będzie  stanowczo  i  bez  zwłoki
blokował. Dodał również, że wszystkich „ignorantów” odsyła do
pierwszego lepszego podręcznika historii Polski. Hmm… Lubię
gościa. Jest ekspresyjny, raczej niesterowalny, fachowy, ale… 
Swego  czasu  był  jednym  z  medialnych  liderów  maseczkowego
wzmożenia,  ale  nawet  wtedy  nie  wspinał  się  publicznie  na
wyżyny  ekspresji.  Cóż…  Moim  zdaniem  wczoraj  zachował  się



nieprzystojnie,  bo  jako  zadeklarowany  zwolennik  swobodnej
wymiany poglądów winien podzielić się z widzami (a tym samym
jego pracodawcami) wiedzą na omawiany temat. Mam nadzieję, iż
eksplozja  uczuć  pana  Redaktora  nie  wynikała  z  potrzeby
wpisania  się  w  liczny  chór  oficjalnych  narratorów  ale  po
prostu  z…  niewiedzy.  Dlatego  –  jako  człek  uczynny  –
postanowiłem krótko i bez egzaltacji wyręczyć G. Jankowskiego.
Być może natrafi na tę notkę i zapozna się z jej zawartością,
co na pewno będzie dla niego korzyścią. Zatem…

Zacznijmy od tego, że wiele spraw i rzeczy nie jest takimi na
jakie wyglądają. Pamiętanie o tej  prostej zasadzie pozwala
unikać wielu rozczarowań i nieprzyjemnych zaskoczeń.  Niby
truizm,   ale  często  o  nim  zapominamy.  Użyłem  czasu
teraźniejszego bo dawniej z czujnością pojedynczych ludzi i
całych  społeczności  bywało  zdecydowanie  lepiej.  Dzisiejsi
specjaliści od piramid finansowych i cudownych specyfików na
błyskawiczne  zrzucenie  zbędnych  kilogramów,  przeniesieni
wehikułem czasu kilkaset lat wstecz, od biedy zarobiliby na
polewkę z kawałkiem wołowiny, ale w żadnym razie na pałac w
Prowansji i rasowego araba w stajni. Współcześnie świat iluzji
przeplata  się  z  rzeczywistością.  Właściwie  sam  się   nie
przeplata,  lecz  jest  celowo  mieszany.  Działalnością  tego
rodzaju   parają  się  nie  tylko  zwykli  oszuści,  amatorzy
kwaśnych jabłek czy spece od marketingu. Czynią tak również
marzyciele  opętani  ideą  uszczęśliwiania  ludzkości.  Dlatego
prawidłowe rozpoznanie intencji pukających do naszych drzwi
nieznajomych  jest  obecnie  jedną  z  najbardziej  przydatnych
umiejętności.

W ostatnim okresie w bramę z napisem “Polska” stuka sporo
obcych. Wśród nich wyróżniają się reprezentanci słynnej już
zbiorowości  religijnej  znanej  jako  Chabad  Lubawicz.  Warto
wspomnieć,  iż  członkowie  owej  wspólnoty  reprezentują  odłam
wyznawców judaizmu. Dla jasności dodam, że my, Polacy, na ogół
nie  orientujemy  się  w  zawiłościach  wewnętrznych  podziałów
świata  żydowskiego.  Żyd  to  Żyd.  Zapewniam,  że  to  błędne



postrzeganie.  Chasydyzm,  ultra-ortodoksja,  konserwatyzm,
judaizm reformowany, mesjanistyczny i humanistyczny, to tylko
niektóre z żydowskich frakcji religijnych. Wbrew pozorom jedną
od drugiej dzieli wiele. Mniej więcej tyle ile prawosławnych
mnichów  zamieszkujących  klasztory  na  górze  Atos  z
protestanckim  Kościołem  Szwecji,  kierowanym  przez  lesbijkę
pozostającą w związku z kobietą i aprobującą aborcję.

Słowo „Chabad” to akronim hebrajskich słów nazywających trzy
intelektualne cnoty: chachma – mądrość, bina – zrozumienie i
da’at – wiedza. Ruch o takiej właśnie nazwie rozwijał się w
XVIII w. w wielu regionach dawnych kresów Rzeczypospolitej, a
nastepnie w carstwie Romanowów. Największą dynamiką wykazali
się  jednak  chasydzi  z  niewielkiego  miasteczka   Lubawicze
leżącego opodal Smoleńska. Mieli taka siłę przebicia, iż w
stosunkowo  krótkim  czasie  zdominowali  całkowicie  środowisko
“chabadystów”. Kolejnymi przywódcami społeczności byli: Szneur
Zalman  z  Ladów  (1745–1812),  Dovber  Schneuri  (1773–1827),
Menachem Mendel Schneersohn (1789–1866),  Shmuel Schneersohn
(1834–1882), Sholom Dovber Schneersohn (1860–1920),  Joseph
Isaac Schneersohn (1880–1950) oraz Menachem Mendel Schneerson
(1902–1994). Za przywództwa ostatniego z wymienionych Chabad
Lubawicz  rozwinął  się  niepomiernie.  Dawne  wpływy
skoncentrowane  w  Europie  i  USA  zostały  rozszerzone  na
wszystkie kontynenty (oczywiście prócz Antarktydy, chociaż…).

Według  oficjalnych  enuncjacji  celem  Chabad  Lubawicz  jest
“wzmacnianie żydowskiej tożsamości w duchu religijnym, a także
dialog  i  regularna  współpraca  zarówno  z  niereligijnymi
organizacjami żydowskimi, jak i przedstawicielami rządu oraz
społeczeństwem polskim, wzbogacają życie żydowskie w Polsce i
podkreślają  jej  wielokulturowe  dziedzictwo.”  Ponadto  jego
członkowie  poświęcają  mnóstwo  czasu  na  odzyskiwanie  dusz
żydowskich.   “Ponieważ  judaizm  dopuszcza  reinkarnację,
niektórzy rabini  (głównie z Chabad Lubawicz) uważają, że
osoby bez pewności co do posiadania żydowskich przodków, które
jednak odczuwają nieracjonalną więź z judaizmem, mogą mieć



żydowską  duszę,  czyli  mogły  być  w  poprzednich  wcieleniach
Żydami. Stąd brać się u takich osób może chęć konwersji na
judaizm. Takie dusze miałyby się najczęściej reinkarnować u
dalekich  potomków  osób,  które  porzuciły  judaizm,  lub  u
sąsiadów  rodzin  żydowskich”.  I  nie  są  to  czcze  gadki  bo
emisariusze  społeczności  wyprawiają  się  np.  do  Tajlandii,
środkowej Afryki czy Indii i tam za pomocą sobie tylko znanych
metod odkrywają żydowskie jednostki, których przodkowie mieli
wyznawać  judaizm  np….  300  lat  temu!  Może  to  wydawać  się
irracjonalne, ale przywódcy ruchu są przekonani, iż wszyscy
Żydzi  na  świecie  są  policzeni  przez  Boga  i  zadaniem
chabadystów  jest ich przywracanie dla judaizmu. Jak Żydzi
spod  znaku  Chabad  Lubawicz  podchodzą  do  tej  idei  można
przekonać się z lektury stworzonych przez nich opracowań, jak
również  przyglądając  się  filmom  w  sieci.  Podczas  “kazań”
zmarłego w roku 1994 ostatniego przywódcy ruchu, słuchacze go
nie słuchają. Oni wprost spijają słowa z jego ust.

Można  by  zatem  uznać,  iż  Chabad  Lubawicz  stanowi  grupę
pasjonatów poważnie traktujących swą żydowskość i pragnącą –
wzorem swoich starożytnych przodków lecz wyłącznie pokojowo  –
pozyskiwać  nowych  wyznawców.  No  cóż,  my  też  mamy  swoich
Świadków Jehowy… Problem w tym, że to powierzchowny ogląd. Gdy
przyjrzymy  się  zagadnieniu  nieco  bliżej  obraz  momentalnie
nabierze kolorów. Trzeba bowiem wiedzieć, że członkowie Chabad
Lubawicz  przez  liczne  odłamy  judaistów  są  uznawani  za
heretyków.  Z  tego  głównie  powodu  większość  środowisk
żydowskich w naszym kraju podniosło krzyk gdy w roku 2006
chabadyści pojawili się nad Wisłą. Wiedziały bowiem, iż Chabad
Lubawicz zdobył silne pozycje u naszych sąsiadów. Na Słowacji,
Białorusi, Litwie, w Czechach, Bułgarii, Rumunii, Rosji i na
Ukrainie  zdominował  społeczności  żydowskie.   Jak  twierdzi
Eduard  Hodos  (zwierzchnik  jednej  z  ukraińskich  gmin
konserwatywnych)  “jej  [tj.  Chabad  Lubawicz]  istotą  jest
agresywny, wojowniczy ekstremizm na rzecz żydostwa oparty na
podstawach talmudyzmu, co można nazwać szczególnym rodzajem
geopolityki.”.



Dodatkowym obciążeniem dla Chabad Lubawicz jest fakt, że jego
członkowie  należą  do  ortodoksyjnych  zwolenników  Kabały.  Ze
względu na charakter notki nie czas wchodzić w szczegóły.
Trzeba jednak skreślić kilka słów na jej temat. Kabałę (heb.
קבלה  –  otrzymywanie,  przyjmowanie)  jako  taką  trudno
sklasyfikować  jako  wiarę  sensu  stricte.  Jest  ona  raczej
systemem obserwacji i interpretacji, mających na celu odczytać
relacje między Bogiem – Szatanem – człowiekiem i światem.
Opiera  się  ona  na  mistycznej  interpretacji  pięciu  ksiąg
Biblii:  Księgi  Rodzaju,  Wyjścia,  Kapłańskiej,  Liczb  i  
Powtórzonego Prawa. Niektórzy kabaliści są zdania, że tylko
dzięki  znajomości  tajemnej  wiedzy  można  odszyfrować  te
starotestamentowe zapiski i tym sposobem poznać ukrytą naturę
Stwórcy oraz przewidzieć jego przyszłe czyny. Ergo, stać się
równym  Bogu!  Jednym  z  najważniejszych  założeń  tradycyjnej
Kabały  jest  przeświadczenie  o  istnieniu  związku  między
literami hebrajskiego alfabetu i przypisanej każdej z nich
wartości liczbowej. Znając wartość litery kabalista podobno
może  obliczyć  liczbową  wartość  wyrazu.  Taka  sama  wartość
liczbowa  dwóch  wyrazów  świadczyć  ma   o  ich  głębokim,
mistycznym  związku.  Jak  wnioski  kabalistów  wyglądają  w
praktyce? Proszę:

“Weźmy  na  przykład  kamień  (po  hebrajsku  ewen-אבן).  Ta  nazwa
wskazuje, że z powodu znanego jej stwórcy, pochodzi ona od
innego,  nieziemskiego  imienia  i  równa  jest  liczbowo  52  z
dodaną  literą  alef.  Sama  nazwa  bet  nun  pochodzi  z  bardzo
wysokich  światów,  jednakże  poprzez  wiele  silnych  skupień,
stopniowo opuściła się mocno skondensowana siła-życia aż do
jej zawarcia w kamieniu. To właśnie jest duszą rzeczy martwej,
która ją ożywia i umożliwia jej istnienie z niczego w każdej
chwili, jak to już zostało wyjaśnione poprzednio.”

“Wartość  liczbowa  hebrajskiego  słowa  “biedny”  –  “Ani” (עני) 

https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl


wynosi  130:  (10  = י   ,50  = נ   ,70  = .(ע   Różnica  między  tymi
słowami jest 450, co odpowiada wartości liczbowej hebrajskiego
słowa “tan” (תן), oznacza “dać” (o wartości liczbowej również
450).  Tak,  że  różnica  liczbowa  oraz  znaczeniowa  między
“bogaty” a “biedny”  kryje się w słowie „dać”. ”

Skomplikowane i dziwne, prawda? Jeszcze dziwniejszym jest to,
że ta duchowa mistyczno-filozoficzna szkoła judaizmu, staje
się powoli filozofią współczesnych elit. I to bez względu na
szerokość  geograficzną.  Wśród  zwolenników  kabały  można
wymienić  wiele  osób  ze  świata  show  biznesu  o  tak  znanych
nazwiskach  jak:  Madonna,  Britney  Spears,  Victoria  Beckham,
Ashton Kutcher, Elizabeth Taylor, Demi Moore, Naomi Campbell,
Barbara Streisand, a u nas Maryla Rodowicz i Kayah. Ale to nie
wszystko…  Chabadowcy  wierzą,  iż  nadejście  Mesjasza  jest
bliskie i bardzo starają się stworzyć odpowiednie warunki do
jego przyjścia. Stad też zabiegają o wsparcie przede wszystkim
u  możnych  tego  świata,  posiadających  olbrzymie  wpływy  w
gospodarce, bankowości, wojsku, mass mediach oraz polityce. Z
grona  najbardziej  znanych  zwolennikami  Chabad  Lubawicz
wymienić  można  np.  Jareda  Kushnera   (zięć  Trumpa),  Igora
Kołomojskiego  (ukraiński  oligarcha),  Benjamina  Netanjahu
(premier Izraela) czy… Władimira Putina.

Czytając o tej ostatniej postaci w omawianym kontekście, można
by pobłażliwie wzruszyć ramionami, ale…  Według jednego z
najsłynniejszych  kabalistów,  czyli  amerykańskiego  rabina  
Philipa Berga, “czerwona nitka jest używana jako narzędzie
ochrony od wieków. Technologia jej uzyskiwania, która została
opracowana przez mędrców polega na tym że nić tę owija się na
około grobu wielkiej pramatki Racheli w Izraelu. Po czym nić
tę tnie się na kawałki i nosi się wokół lewego nadgarstka”.
Taką  nić,  chociaż  na  prawej  ręce,  nosi  również  rosyjski
prezydent…



Jeśli uwzględnimy, że W. Putin bardzo często spotyka się z
Berlem  Lazarem,  czyli  przywódcą  chabadystów  w  Rosji,  to
przypuszczenie o zainfekowaniu byłego pułkownika KGB  kabałą
nie wydaje się już tak nieprawdopodobnym. “Obecnie 4000 rodzin
– pracujących na pełen etat emisariuszy ruchu wciela w życie
250-letnie  zasady  i  filozofię  i  kieruje  ponad  3300
instytucjami. Kierowany głęboką miłością do każdego Żyda i
bezgranicznym optymizmem oraz samopoświęceniem, Rebe uruchomił
olśniewającą liczbę programów i instytucji służących każdemu
Żydowi.” Efekty tej pracy widać także w Polsce. W rozmowie R.
Mazurka  z  warszawskim  rabinem  chabadowców,  Szalomem
Stamblerem,  padły  takie  słowa:

“R.M.: To część szerszego zjawiska – przechodzenie prawicy na
pozycje filosemickie.

Sz. S.: Niech pan spojrzy na europejską lewicę. Czy Żydzi mogą
u  nich  liczyć  na  zrozumienie?  Izrael  ma  w  Europie  bardzo
niewielu przyjaciół. A w Polsce na każdą żydowską uroczystość
przychodzą przedstawiciele władz państwowych, spotykałem się z
prezydentem  Kwaśniewskim  i  Kaczyńskim,  bywają  premierzy,
prezydent Warszawy.”



Obecnie reprezentanci polskich władz mają bardzo intensywne
kontakty  z  przedstawicielami  Chabad  Lubawicz.  Wszystkich
odcieni i kolorów. Pomijając okazje wynikające z określonych
rytuałów i obchodów świąt społeczności żydowskiej, odbywają
liczne  spotkania  “robocze”  z  przedstawicielami  tego  odłamu
judaizmu.  Niedawny  premier  naszego  kraju  podczas  ważnych
wyjazdów konwersował na przykład ze Szmulem Boteachem (liderem
chabadystów w USA), a Jonny Daniels był się częstym gościem w
ministerialnych gabinetach.

Dziś,  gdy  rdza  laicyzmu  przeżera  bezlitośnie  świat
chrześcijański  i  proces  ten  znajduje  mocne  wsparcie  wśród
politycznych amatorów kwaśnych jabłek, powaga w traktowaniu 
wiary przez członków Chabad Lubawicz wydaje się dla wielu
śmieszną i godną co najwyżej wzruszenia ramion. Zapewniam, że
tego  rodzaju  pogląd  świadczy  jedynie  o  naszym  duchowym
wyjałowieniu.  Zapominamy  o  naszych  pryncypiach  i
przykazaniach. Nie przywiązujemy wagi do prawd zawartych w
Ewangelii,  gdyż  widzimy  w  nich  już  tylko  archaiczne
przypowiastki  lub  –  w  najlepszym  razie  –  zbiór  zasad
postępowania, z którego od czasu do czasu czerpiemy to co w
danej chwili wydaje się nam potrzebne. Oni widzą to inaczej.
Doskonały przykład na to z jaką rewerencją Żydzi (przynajmniej
ci  wierzący)  podchodzą  do  przekazu  swych  świętych  ksiąg,
stanowi rozmowa R. Mazurka z rabinem Szalomem Ber Stamblerem
(wysłannikiem Chabad Lubawicz na Polskę zapalającym kilka dni
temu chanukiję).  Dziennikarz zapytał:

“-I wierzy pan w Torę dosłownie?

-Zasadniczo tak.

-Bóg stworzył świat w sześć dni?

-Oczywiście, że tak.

-A Matuzalem żył 969 lat?

-Tak.



[…]

-Jak długo będzie pan w Polsce?

-Dopóki nie przyjdzie Mesjasz. Nie planuję wyjazdu.”

Taaa…

Być  może  według  najtęższych  umysłów  zajmujących  się
kierowaniem nawą Rzeczypospolitej jest nam po drodze  z Chabad
Lubawicz, odrzucającym wymysły i propagandę wszelkiej maści
progresywistów. Być może…  Osobiście mam co do tego bardzo
poważne wątpliwości, bo z równą gracją co prawica, miziają się
z chabadowcami centryści, lewicowcy, lewacy oraz cała rzesza
bezideowców.  Czemu?  Dobrze  by  zatem  było,  aby  ludzie
odpowiedzialni  za  treść  medialnego  przekazu  dla  Polaków
wiedzieli o czym mówią i mówili jak jest. Redaktor Jankowski
również.

Na tym filmie poprzednik obecnego przywódcy Chabad Lubawicz
domaga się od B. Netanjahu, aby jako premier działał w celu…
nadejścia Mesjasza.Na tym filmie poprzednik obecnego przywódcy
Chabad Lubawicz domaga się od B. Netanjahu, aby jako premier
działał w celu… nadejścia Mesjasza.
https://www.youtube.com/embed/rHBiT6eJaQQ

Źródło:
https://www.salon24.pl/u/bazyli1969/1345916,red-g-jankowski-i-
chabad-lubawicz-czyli-o-wiedzy
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“O SYMBOLACH, RYTUAŁACH ORAZ DOMINACJI,



CZYLI P. @MISIU I OBSIKIWANIE”
Niektórzy z pełnym przekonaniem twierdzą, że homo sapiens jest
po  prostu  i  w  pełni  gatunkiem  ssaka  naczelnego,  a  więc
zwierzęciem. Mam w tym względzie odmienną opinię, lecz biorąc
pod uwagę liczne fakty, nie mogę zaprzeczyć, iż jako ludzie
mamy  w  repertuarze  sporo  zachowań  podobnych  czy  nawet
identycznych  jak  tzw.  bracia  mniejsi.  O  jednym  z  nich
chciałbym  w  tym  miejscu  krótko  opowiedzieć.

Nie tylko zoolodzy ale i zwykli śmiertelnicy wiedzą, że wiele
stworzonek (jeśli nie wszystkie) prowadzi nieustanną walkę. O
pokarm, o miejsce w hierarchii, o samice lub samców, o nisze
ekologiczne, o bezpieczeństwo potomstwa, o pozycję własnego
stada, o… Jednak w celu minimalizacji utraty energii na skutek
zbędnych  konfliktów  lub  potwierdzenia  własnego  zwycięstwa,
zwierzęta wysyłają swym potencjalnym przeciwnikom, „poddanym”
lub wrogom określone sygnały. Ot, choćby takie wilki, rysie
lub lwy. Podbiegnie taki do granic swoich włości, powącha i…
Siu, siu, siu… Każda kolejna bestyjka, która później będzie
spacerować w pobliżu w trymiga zorientuje się, że musi liczyć
się z konkurencją, być gotową do walki, poddać się lub… stać
się ofiarą. Tak to funkcjonuje. Według dawnych podróżników,
peregrynujących  po  trudno  dostępnych  regionach  Afryki  i
Ameryki  Południowej,  podobny  sposób  (lecz,  hmm…,  nieco
cięższy) stosowali sporadycznie tubylcy na obu kontynentach.
Po  natrafieniu  na  ekskrementy  pozostawione  celowo  przez
reprezentanta  określonego  plemienia,  europejski  odkrywca
natychmiast orientował się, iż od tego miejsca zaczyna się
albo do tego miejsca rozciąga się domena aborygenów. Sygnał
prosty, jednoznaczny, zrozumiały. Ale, ale…

Jako że wyżej zaznaczyłem, iż ludzie to skomplikowane istoty,
w  naszym  świecie  znacznie  częściej  spotyka  się  bardziej
wysublimowane symbole i rytuały oznaczające dominację. Mają
one  niekiedy  znaczenie  ukryte,  tajemnicze,  niemal
transcendentne. Trudne do pojęcia bez zrozumienia kontekstu



miejsca, czasu i specyfiki kulturowej.

O ile wiadomo z najstarszymi śladami alegorii wskazujących na
dominację  jednego  ludu  nad  drugim  spotykamy  się  w  sztuce
mezopotamskiej. Już bowiem w czasach sumeryjskich powstawały
zabytki obrazujące tryumfy takiego a takiego miasta nad innym.
Na  przykład  wizerunek  „wielkiego  króla”  z  ośrodka  „X”
trzymającego stopę na szyi lokalnego kacyka z miasta „Y”. W
ciągu kolejnych tysiącleci i wieków metody podkreślania władzy
tych nad onymi ulegały twórczemu rozwinięciu. Różne stele,
napisy  na  skałach,  daniny,  znaki,  obowiązkowe  oracje,
kontrybucje  itd.  itp.  Z  ośrodków  położonych  nad  brzegami
Eufratu  i  Tygrysu  (a  także  nad  Nilem)  zwyczaje  te
rozprzestrzeniły  się  na  cały  Bliski  Wschód;  i  nie  tylko.
Oczywiście także inne ludy (np. indoeuropejskie, chińskie czy
turkijskie)  praktykowały  podobne  obyczaje.  Trudno  przecież
zapomnieć  o  takich  przypadkach  jak:  miniaturowe  łuki
przekazywane przez Hunów lokalnym wodzom jako symbole władzy
tych  koczowników  nad  „lokalsami”,  staromadziarski  rytuał
odbierania od przedstawicieli przeciwników garści ziemi i kępy
trawy  jako  znak  węgierskiego  zwierzchnictwa,  wstawianie  do
obcych  świątyń  wizerunków  cesarzy  rzymskich,  zatykanie
sztandarów Proroka nad zdobywanymi bizantyjskimi i perskimi
miastami w najwcześniejszym okresie ekspansji mahometan, czy
wreszcie sadowienie pogańskiego księcia Czechów na podłodze
podczas uczty organizowanej przez chrześcijańskich Morawian.

I nasza historia nie jest wolna od takich przypadków. Przecież
niejeden  z  pierwszych  Piastów  był  zobowiązany  nieść  miecz
przed niemieckim cesarzem, polscy patrioci zostali zmuszeni do
akceptowania portretów, posągów i godeł zaborców na rynkach
polskich  miast  i  w  budynkach  użyteczności  publicznej.  Ba!
Obywatele, czyli XVIII-XIX-wieczna szlachta, pod groźbą utraty
statusu i/lub majątku musieli składać przysięgi każdemu nowemu
carowi.  To  wreszcie  dopiero  całkiem  niedawno  rozebraliśmy,
dominujący  nad  dachami  Warszawy,  sobór  pw.  Św.  Aleksandra
Newskiego.  A  tzw.  Pałac  Kultury  i  Nauki  –  będący  swoistą



pieczęcią  Moskwy  nad  Wisłą  –  istnieje  do  dziś!  Tak  więc
„obsikiwanie”  podbitych  terytoriów  i  uzależnionych  wspólnot
przybierało różne formy. Dziś na ogół zapomnieliśmy o tej
sferze  symboliki  dominacji.  Są  jednak  tacy,  którzy  wciąż
pamiętają!

Nie  da  się  zaprzeczyć,  iż  wybitną  pamięcią  historyczną
charakteryzują  się  ludy  bliskowschodnie.  Tacy  muzułmańscy
Arabowie (do dziś!) reprezentantów świata Zachodu nierzadko
określają mianem „krzyżowców”. Egipscy Koptowie z pietyzmem
kultywują przesłanie Chrystusa przekazane im – podobno – przez
św. Marka, a Samarytanie trzymają się kurczowo okolic góry
Gerazim,  na  której  prawie  2500  lat  temu  ich  przodkowie
wybudowali  piękną  świątynię.  Nie  inaczej  rzecz  się  ma  w
przypadku Żydów. Znacząco pomaga im w tym religia, którą gwoli
sprawiedliwości – jak to często bywa pod tymi szerokościami
geograficznymi  –  należałoby  nazwać  religią  polityczną.  Czy
jednak wspomniana pamięć wykorzystywana jest współcześnie na
sposób  praktyczny?  Na  to  pytanie  trzeba  odpowiedzieć
twierdząco.

Najstarsza  wzmianka  o  menorze,  czyli  siedmioramiennym  i  w
rozumieniu Żydów – uwaga! – świętym świeczniku, pojawia się w
Księdze  Wyjścia.  Oznacza  to,  że  artefakt  ten  stanowił
niezwykle  ważny  element  spajający  na  niwie  ideologiczno-
symbolicznej  wspólnotę  wyznawców  mozaizmu  już  w  samych
pierwocinach jej powstawania. Z biegiem lat jej wizerunek stał
się uznawanym powszechnie „logo” ludu Izraela (i pozostaje nim
do dziś jako herb państwa). Nie powinno zatem dziwić, iż po
zdobyciu Jerozolimy i zburzeniu świątyni przez wojska Tytusa
(70 r. n.e.) Rzymianie uznali zaprezentowanie menory ludowi
Rzymu za bardzo ważną demonstrację symbolizującą zwycięstwo
nad  Izraelitami.  Z  drugiej  strony  sami  Żydzi  utratę  tego
przedmiotu  odebrali  jako  tragedię,  krok  ku  anihilacji
wspólnoty i utratę – sic! – podarunku od samego Boga. Opisaną
sytuację  da  się  porównać  z  poczynaniami  Karola  Wielkiego,
który rozkazał ściąć – odbierający od Sasów wielką cześć –



słup  zwany  Irminsulem  (ok.  772  r.  n.e.).  Wydarzenie  to
fundamentalnie osłabiło opór plemion saskich, ponieważ mnóstwo
ich członków uznało, iż bóg Franków jest bogiem silniejszym od
ich  własnych,  a  tym  samym  walka  straciła  sens.  Takie  też
zapewne  skojarzenia  poczęły  rodzić  się  w  głowach
przedstawicieli narodu żydowskiego. Co więcej, dla upokorzenia
pokonanych  cesarz  Wespazjan  nakazał  wybijać  monety  z
wizerunkiem  człowieka  i  napisem  Iudea  capta  (tzn.  Judea
zdobyta, pognębiona, złamana), a pokonanym Żydom tymi właśnie
monetami płacić podatek na utrzymanie… świątyni Jowisza! Można
zatem  przypuszczać…  Co  tam!  Trzeba  być  pewnym,  że  w/w
upokorzenia wyznawcy mozaizmu (a potem judaizmu) zapamiętali
doskonale.

Niesprzyjanie Rzymowi stało się od tej pory immanentną – w jej
masie, bo przecież nie całej – cechą wspólnoty żydowskiej. I
to  zarówno  Rzymowi  pogańskiemu,  jak  i  później
chrześcijańskiemu.  Więcej  nawet!  Wrogimi  „Rzymianami”  stali
się następnie wszyscy ci, którzy uznali i uznawali na niwie
religijnej zwierzchnictwo biskupów Wiecznego Miasta. To nie
bez znaczenia, bo dla spójności każdego zrzeszenia sporą, a
może nawet olbrzymią istotność ma posiadanie… przeciwnika. I
to nie takiego ze świata sportu lub uniwersytetu, któremu po
zwycięstwie w biegu lub przegranej podczas debaty podaje się
rękę. O nie! Tu potrzebny jest prawdziwy wróg. Tym bardziej,
że nie ma już Amalekitów, Filistynów, Moabitów… „Rzymianie”
wciąż istnieją. Zatem na drodze do pełnego zjednoczenia i
pełnego sukcesu trzeba z nimi walczyć. To nic strasznego. To
konieczność. A w razie zwycięstwa lub uzależnienia dać temu
inteligentny  wyraz.  Wzorem  Sumerów,  Asyryjczyków,  Persów,
Egipcjan, Rzymian… Tak by zrozumieli ci, którzy powinni.

Pamiętam,  że  po  zapaleniu  wszystkich  świec  ustawionych  w
„świątyni  polskiej  demokracji”,  obaj  obecni  na  powtórzonej
uroczystości  rabini,  czyli  Szalom  Dow  Ber  Stambler  oraz
Michael Schudrich, zgodnie ze zwyczajem odśpiewali fragment
hymnu. Być może znanego jako „Maoz Cur”, którego pierwsza



zwrotka brzmi tak:

“Potężna Skało zbawienia mego! Radością jest Ciebie chwalić.

Odbuduj  mój  Dom  Modlitwy  (Świątynię),  a  przyniesiemy  tam
ofiarą dziękczynną.

Gdy nagotujesz miejsce rzezi dla bluźnierczego wroga,

wówczas zakończę śpiewem hymnu poświęcenie ołtarza”.

Skoro zatem Panie @misiu, pyta mnie Pan – „Jaki jest bilans
(plusy i minusy) palenia tych świec?”, ja Panu odpowiadam:
Zależy kto ten bilans przeprowadza. Nawet symbolicznie…

Źródło:
https://www.salon24.pl/u/bazyli1969/1346185,o-symbolach-rytual
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Rasizm wybrany2.
Nie  tylko  cieszący  się  przywilejami  naród  obrany  za3.
przewodni, ale również jego główna talmudyczna doktryna
–  doktryna  żydowskiego  rasizmu  jest  chroniona  i
wyróżniona w absurdalny i zbrodniczy sposób.Doktryna ta
była i jest obecna w różnych odmianach, w następujących
totalitarnych  ideologiach  Talmudyczny  rasizm  wywyższa
Żydów ponad gojów
Nazistowski  rasizm  wywyższał  Niemców  ponad  Żydów  i
Słowian
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Komunizm  wywyższał  uprzywilejowaną  klasę  przewodnią
ponad inne
Neokomunizm  wywyższa  i  nadaje  przywileje  nowemu
proletariatowi:  zboczeńcom,  a  także  czarnej  rasie.W
neomarksizmie mechanizm ten służy destrukcji kultury
Rasizm tak, wypaczenia nie4.
Wypaczeniem  jest  każda  próba  wykorzenienia  z  życia5.
społeczno-politycznego jedynego słusznego rasizmu. Każda
taka  próba  nazywana  jest:  antysemityzmem,  ksenofobią,
mową nienawiści. Każdy moralny odruch, każda aktywność
rozumu jest piętnowana w ten sposób.
Jakby ktoś tego nie wiedział, to były sługa Żydów i6.
Ukraińców,  Morawiecki  został  wybrany  do  tej  funkcji
właśnie przez Chabad…
/Kulisy koszernej kolacji premiera Morawieckiego…/7.
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Kiedy  w  mediach  społecznościowych  pojawiły  się  pierwsze
nagrania  z  „akcji  gaśniczej”  w  wykonaniu  posła  Grzegorza
Brauna, pomyślałam sobie, że zrobił to o kilka lat za późno.
Dlaczego  lider  Konfederacji  Korony  Polskiej,  zadeklarowany
chrześcijanin, nie zgasił menory odpalanej z okazji „Chanuki w
Sejmie RP” we wcześniejszej kadencji? Przecież jeszcze w 2017
roku, podczas jednego z wykładów zwracał uwagę na ukryte dno
dorocznego  chanukowego  święta,  które  symbolizuje  żydowską
nietolerancję wobec wszystkich niekoszernych.

Braun przestrzegał wówczas, że podczas uroczystości zapalenia
świec  chanukowych  rabin  wygłasza  skandaliczną  „modlitwę
dziękczynną”,  w  której  dziękuje  Bogu  m.in.  za  „oddanie
niekoszernych w ręce koszernych”. Jest to więc de facto święto
ścisłych podziałów i nie ma nic wspólnego z tolerancją, ani
miłością do bliźniego. Przypominam, że w znaczeniu biblijnym
bliźni to każdy człowiek. Natomiast w znaczeniu talmudycznym
goje (niekoszerni) to zwierzęta pociągowe, które mają służyć
żydom.

Faktem jest natomiast, że brawurowy wyczyn Brauna – dokonany w
ostatnim kwartalne 2023 roku – zyskał szczególnie symboliczną
wymowę.  Oto  bowiem  w  kraju  nad  Wisłą  rozległ  się  ryk
oburzonych, bo zgaszono ogień na jakimś żydowskim świeczniku.
To samo towarzystwo nie pisnęło słówkiem, kiedy w ostatnich
miesiącach żydowscy okupanci podpalili Strefę Gazy, mordując
przy tym tysiące niewinnych Palestyńczyków, których minister
obrony Izraela nazwał „ludzkimi zwierzętami”.

Wśród oburzonych zachowaniem Brauna obłudników, w pierwszej
kolejności  należy  wymienić  polskojęzycznych  biskupów
okupujących  Kościół  katolicki  w  Polsce.  Pośpiesznie
opublikowali  oświadczenie  Przewodniczącego  Komitetu
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Konferencji  Episkopatu  Polski  ds.  Dialogu  z  Judaizmem.  «W
związku z wydarzeniem w Sejmie, którego dopuścił się pan poseł
Grzegorz Braun gasząc świece chanukowe i oświadczając, że nie
jest mu wstyd za to, co zrobił, oświadczam, że jest mi wstyd i
przepraszam  całą  społeczność  Żydów  w  Polsce»  –  oznajmił
kard. Grzegorz Ryś.

Czy kardynał ten pochylił się kiedyś nad ofiarami żydowskich
mordów w Palestynie? Nigdy! Czy było mu wstyd, kiedy żydowscy
okupanci  niszczyli  chrześcijańskie  świątynie  w  Palestynie?
Nie!

Do głosu faryzeuszy dołączył red. Tomasz Terlikowski, który
otrzymał od mainstreamu koncesję na bycie „czołowym katolickim
publicystą  w  Polsce”.  Na  swoim  profilu  na  Facebooku
opublikował fotografię menory z podpisem «Solidarność».

To  samo  foto  menory  wrzucił  do  mediów  społecznościowych
poseł Roman Giertych, dołączając w opisie swój apel: «Mam
propozycję do posłów. Niech każdy opublikuje takie zdjęcie».

Giertych  w  Sejmie  X  kadencji  został  członkiem  Komisji
Łączności z Polakami za Granicą. Czy podnosił on alarm, aby
wydostać  z  Gazy  uwięzionych  tam  obywateli  Polski,  którym
groziło  śmiertelne  niebezpieczeństwo  ze  strony  izraelskiego
agresora?  Nic  o  tym  nie  słyszałam!  Dramat  tych  ludzi
nagłaśniali na swoich kanałach niezależni dziennikarze Rafał
Otoka-Frąckiewicz  i  Edyta  Paradowska,  podczas  gdy
polskojęzyczni politycy mieli ich los w głębokim poważaniu.

Politycy w Polsce wolą utyskiwać nad losem świec. Podobnie
zresztą jak polskojęzyczni dziennikarze i celebryci, którzy
tak  jak  politycy  prześcigają  się  w  potępieńczych
oświadczeniach  nt.  zachowania  Grzegorza  Brauna.

Marszałek Sejmu Szymon Hołownia wykluczył posła Brauna z obrad
parlamentu  i  zapowiedział  złożenie  zawiadomienia  do
prokuratury.  Z  kolei  prezes  PiS  Jarosław  Kaczyński  chciał
dymisji Hołowni w związku z zachowaniem Brauna. Wkrótce potem



Hołownia powiedział: «Nie możemy pozwolić, żebyśmy stali się
zakładnikami Brauna» i zapewnił, że «Sejm nadal pozostanie
otwarty  dla  wszystkich».  Po  czym  odczytał  przed
parlamentarzystami  „list  od  rabinów”,  w  którym  Michael
Schudrich i Szalom Dow Ber Stambler zaapelowali o ponowną
możliwość zapalenia chanukowej świecy w Sejmie.

Hołownia od razu zareagował na tę propozycję, przekazując, że
Kancelaria Sejmu zorganizuje to ponownie w środę. «Serdecznie
państwa  na  tę  uroczystość  zapraszam,  niezależnie  od  barw
partyjnych, sympatii czy antypatii, bądźmy jutro wszyscy razem
i pokażmy naszą solidarność w tym względzie» – ogłosił we
wtorkowy wieczór marszałek.

Zareagował też zwierzchnik Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego
w RP, biskup Jerzy Samiec, który wystosował list otwarty do
Naczelnego Rabina Polski Michaela Schudricha. A w treści takie
oto  bicie  pokłonów:  «Wiele  się  nauczyliśmy,  wiele
zrozumieliśmy, ale wciąż mamy – jako chrześcijanie – wiele
powodów do zawstydzenia. Mam nadzieję, że za stanowczą reakcją
Pana Marszałka Sejmu RP podążą kolejne, zdecydowane działania.
Modlę się, aby światło chanukowych świec, korespondujące z
nadzieją adwentowego światła, wciąż trwało, rozpalając serca
naszego społeczeństwa i naszych Kościołów.»

Lider Koalicji Obywatelskiej Donald Tusk podkreślił, że wiele
środowisk  na  świecie  «obserwowało  z  niepokojem  to,  co
wydarzyło  się  w  Sejmie».  Odnosząc  się  do  polskich
parlamentarzystów dodał z zadowoleniem, że nie widział żadnej
różnicy między lewą stroną, prawą stroną i centrum, bo wszyscy
zareagowali  w  taki  sam  sposób.  Czyli  potępili  zgaszenie
chanukowej świecy.
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Do  głosu  oburzonych  dołączyła  nawet  Konfederacja.  Lider
ugrupowania  Sławomir  Mentzen  natychmiast  poinformował  w
mediach społecznościowych: «Potępiam czyn Grzegorza Brauna. W
najbliższej przyszłości podejmę dalsze kroki w tej sprawie.»
Chwilę później na oficjalnym profilu Konfederacji pojawił się
taki wpis: «Uchwała KP Konfederacja z 12 grudnia 2023 r.: Klub
Poselski  Konfederacja  potępia  zachowanie  posła  Grzegorza
Brauna.»

Szef Kancelarii Sejmu Jacek Cichocki skierował do Prokuratury
Krajowej wniosek o podejrzeniu popełnienia przestępstwa przez
posła  Grzegorza  Brauna.  Natomiast  Anna  Maria  Żukowska  z
Lewicy,  krzyczała  w  Sejmie:  «W  Polsce  nie  ma  miejsca  na
zachowania antysemickie, rasistowskie i ksenofobiczne.»

Najciekawiej  do  sprawy  odniósł  się  Janusz  Korwin-Mikke,
publikując w mediach społecznościowych wymowny komentarz: «Nie
rozumiem, przecież WCz. Grzegorz Braun nie zrobił nic innego,
jak tylko przychylił się do apelu lewicy o rozdziale religii
od państwa…»

Zareagował też Adam Bodnar, który w rządzie Tuska ma zostać
ministrem  sprawiedliwości  oraz  prokuratorem  generalnym.  Na
platformie X (dawniej Twitter) zamieścił on krótki wpis: «Art.
119, 157, 195 oraz 257 kodeksu karnego», do którego dołączył
grafikę menory.

Kuriozum polega na tym, że art. 119 kodeksu karnego dotyczy
dyskryminacji  z  powodu  przynależności  narodowej,  etnicznej,
rasowej, politycznej czy wyznaniowej bądź bezwyznaniowej.

Tymczasem tuż po całej akcji, poseł Grzegorz Braun wytłumaczył
swoje zachowanie następująco: «Nie może być miejsca na akty
rasistowskiego, plemiennego, dzikiego, talmudycznego kultu na
terenie Sejmu RP!»



Fakty  są  bowiem  takie,  że  to
właśnie  Chanuka  jest  przykładem
dyskryminacji – żydów wobec gojów.
W  tym  pożarze  nie  mogło  zabraknąć  oświadczenia  ambasadora
Izraela  w  Polsce.  Ja’akow  Liwne,  napisał  na  X  (dawniej
Twitter):  «Wstyd.  Właśnie  zrobił  to  poseł  polskiego
parlamentu.  Kilka  minut  po  tym,  jak  świętowaliśmy  tam
Chanukę.»

Hola! A z jakiej racji żydzi świętują w polskim parlamencie?

Z  kolei  Mark  Brzezinski,  ambasador  USA  w  Polsce  napisał:
«Jestem  oburzony  paskudnym  antysemickim  czynem,  którego
dzisiaj dopuścił się jeden z polskich parlamentarzystów. Stany
Zjednoczone  sprzeciwiają  się  antysemityzmowi,  a  ten
skandaliczny akt należy potępić z całą surowością. Polska w
swojej  historii  doświadczyła  okrucieństw  Holokaustu,  a  ten
odrażający akt nienawiści przypomina nam wszystkim, dlaczego
musimy zachować czujność i walczyć z antysemityzmem w każdej
minucie każdego dnia.»

A czy jakikolwiek amerykański dyplomata wyraził kiedykolwiek
oburzenie  z  powodu  cierpienia  Palestyńczyków  –  czyli
prawdziwych Semitów (w przeciwieństwie do żydów chazarskich) –
którzy od dziesięcioleci doświadczają okrucieństwa Holokaustu,
jakie  zafundował  im  syjonistyczni  okupanci?  Jakoś  nie
zauważyłam.

I wreszcie, czy pożar jaki właśnie wybuchł w kraju nad Wisłą,
otworzy w końcu Polakom oczy i sprowokuje do ratowania naszej
ojczyzny, by nie podzielić wkrótce losów Palestyńczyków? Nie
sądzę.

Agnieszka Piwar



Atrakcje i pułapki judaszyzmu

Czy  ktoś  wyobrażał  sobie  coś  podobnego?  Tu  pan  marszałek
Szymon  Hołownia,  najwyraźniej  będący  pod  wrażeniem
oszałamiającej  kariery  Włodzimierza  Zełeńskiego,  który
wcześniej grywał – albo w każdym razie, udawał że grywa –
penisem  na  fortepianie,  bryluje  na  tle  sejmowej  zgrai,
podobnie, jak Donald Tusk, który właśnie wygłasza expose, jak
to  będzie  przychylał  nam  nieba  (“Będę  dążył  do  dobra
powszechnego” mówił premier Mateusz Bigda w książce Juliusza
Kadena-Bandrowskiego)  –  a  tu  w  sejmowych  kuluarach  poseł
Grzegorz Braun proszkową gaśnicą gasi chanukowe świeczki na
ustawionej tam chanukiji.

Od razu przyćmił i pana marszałka, który na wszelki wypadek
się  oburzył,  żeby  nie  padło  na  niego  podejrzenie  o
myślozbrodnię, podobnie jak Donald Tusk, a za nimi – jak za
jakąś  jednopłciową  parą  –  swoje  oburzenie  w  podskokach
wyrazili wszyscy – bo wiadomo, że Wielki Brat patrzy, więc
jakże tu się nie oburzyć, czy nie potępić? Oczywiście potępić,
a  kto  pierwszy  potępi,  ten  będzie  miał  większe  fory  u
starszych i mądrzejszych, bez zgody których żadna kariera nie
jest dzisiaj możliwa.
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Za pierwszej komuny było inaczej: “W Poroninie na jedlinie
wiszą gacie po Leninie. Kto chce w Polsce awansować, musi
gacie pocałować.” – a dzisiaj inaczej: “Tam na Czerskiej, na
patyku, wiszą gacie po Michniku. Kto chce w Polsce…” – i tak
dalej. Jak widzimy, różnice między pierwszą komuną a obecną
wprawdzie są, ale nie takie znowu duże.

Więc wszyscy posła Brauna potępili – ale właściwie za co?
Przecież ta sama zgraja, która teraz na wyścigi go potępia,
jeszcze  kilka  tygodni  temu  pyskowała  o  potrzebie
przestrzegania  konstytucyjnych  zasad,  ze  szczególnym
uwzględnieniem zasady rozdziału Kościoła od państwa. Tak się
ta zasada nazywa, ale wiadomo, że chodzi w niej nie tylko o
Kościół katolicki, ale o wszystkie uznane prawnie wyznania, z
judaizmem włącznie.

Jak ta zasada przekłada się na praktykę? Między innymi tak, że
w  gmachach  publicznych  nie  powinny  odbywać  się  żadne
nabożeństwa. O ile w Pałacu Namiestnikowskim, gdzie rezyduje,
czyli mieszka pan prezydent, może on w swoim mieszkaniu robić
co chce; palić chanukowe świece, czy odprawiać nabożeństwa ku
czci Phallusa Uskrzydlonego i nikomu nic do tego – to taki na
przykład  Sejm  niczyim  mieszkaniem  nie  jest,  tylko  gmachem
publicznym,  a  skoro  tak,  to  zgodnie  z  zasadą  rozdziału
Kościoła  od  państwa,  nie  powinny  odbywać  się  tam  żadne
nabożeństwa.

Tymczasem  Żydowie,  jak-gdyby-nigdy-nic,  wtaszczyli  do
sejmowych kuluarów menorę, która w judaizmie stanowi obiekt
kultu  religijnego  i  zapalili  chanukowe  świeczki,  co  jest
liturgią. Ta liturgia odprawowana jest na pamiątkę odzyskania,
a  właściwie  nie  tyle  odzyskania,  co  odczyniania  uroków  w
Świątyni  Jerozolimskiej  po  tym,  jak  Antioch,  pragnąć
zaszczepić  Judejczykom  kulturę  hellenistyczną,  umieścił  tam
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posąg Zeusa.

Ale Żydowie o żadnym Zeusie nie chcieli słyszeć, wszczęli
powstanie kierowane przez Machabeuszy, świątynię odzyskali, no
a potem, skoro została strefiona, musieli odczynić w niej
uroki, polegające m.in. na zapaleniu lamp. Ale było tam bardzo
mało oliwy, tylko na kilka godzin do jednej lampy. I co się
okazało? Okazało się, że Najwyższy zrobił cud, to znaczy –
rozmnożył oliwę tak, że mnóstwo lamp się paliło przez cały
czas i uroki zostały odczynione. Taka to ci teologia.

Nawiasem mówiąc, Najwyższy już taki cud zrobił i wcześniej, w
przypadku Eliasza który trafił do pewnej wdowy, co nie miała
już nic do jedzenia, tylko trochę mąki i  oliwy. Eliasz kazał
jej zrobić dla siebie placek, a kiedy zrobiła, okazało się, że
ani  mąki,  ani  oliwy  wcale  nie  ubywa.  Słowem  –  flaszka
niewypitka i bułka niedojadka. Nawiasem mówiąc, chanuka jest
świętem stosunkowo mało kontrowersyjnym, w porównaniu choćby
do takiego radosnego święta Purim, które – jak zaświadcza
biblijna  Księga  Estery  –  obchodzone  jest  na  pamiątkę
ostatecznego  rozwiązania.

Czytamy  tam,  jak  niejaki  Haman,  obrzydliwy  antysemitnik,
zaplanował sobie ostateczne rozwiązanie kwestii żydowskiej i
już przekonał do tej operacji króla Aswerusa. Ten król miał
nałożnicę, Żydówkę Esterę, która utrzymywała sekretne kontakty
z  niejakim  Mardocheuszem,  który  według  wszelkiego
prawdopodobieństwa  był  rodzajem  agent  provocateur.
Powiadomiony przez Esterę Mardocheusz przekabacił króla, że to
nie  Żydowie,  tylko  Haman  uknuł  przeciwko  niemu  straszliwy
spisek.

Król przestraszył się, niczym pan poseł Sławomir Mentzen na
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wieść o akcji posła Brauna i pozwolił Żydom na zlikwidowanie
nie tylko Hamana, ale około 70 tysięcy jego potencjalnych
zwolenników.  Jestem  pewien,  że  jak  już  wszystkie  narody
miłujące pokój pogodzą się z ostatecznym rozwiązaniem kwestii
palestyńskiej przez bezcenny Izrael, to na pewno na pamiątkę
tego  ludobójstwa  też  zostanie  ustanowione  jakieś  radosne
święto, najlepiej ekumeniczne, żeby liturgię mógł celebrować
również Jego Eminencja Grzegorz kardynał Ryś.

On stoi na czele dialogu z judaizmem i wprawdzie na judaizm
jeszcze nie przeszedł, ale przecież wszystko dopiero przed
nami. Tedy – jak już pisałem w książce “Ulubiony ustrój Pana
Boga”, księgi biblijne, a już Księga Estery w szczególności,
to gotowe scenariusze na sensacyjny kryminał, w dodatku – z
“momentami”.  To  wielka  literatura,  której  do  pięt  nie
dorastają  powieści  pana  Jakuba  Żulczyka,  chociaż  na  ich
podstawie kręcone są jakieś gnioty.

Ale  dość  już  tych  dygresji,  bo  teraz  wszyscy  przyzwoici,
mądrzy i roztropni, co to rozpoznają się po zapachu, zachodzą
w głowę (“zachodzim w um z Podgornym Kolą…”), co tu zrobić z
posłem  Grzegorzem  Braunem.  Na  razie  Konfederacja  go
“zawiesiła” i zabroniła mu przemawiania w Knesejmie, co jak na
formację  prezentującą  się  jako  nonkonformistyczna  i
wolnościowa  wygłada  dość  osobliwie.

W tym przypadku incydent z Grzegorzem Braunem i gaśnicą jest
rodzajem  felix  culpa,  bo  dzięki  niemu  już  wiemy,  że  jak
przychodzi co do czego, to Konfederacja z podkulonym ogonem
ćwierka, jak cała reszta zgrai, więc nie widać żadnej różnicy,
a skoro nie widać różnicy, to po co przepłacać? Można by tylko
zapytać,  czy  jest   ona  za  konstytucyjną  zasadą  rodziału
Kościoła od państwa, czy jednak dopuszcza jakieś wyjątki?

Ale dopuszczenie jakiegoś wyjątku oznaczałoby złamanie zasady
równouprawnienia wszystkich wyznań. Jak się okazuje, i tak źle
i tak niedobrze (“nie na naszą głowę, Eminencjo” – powiedział
Stanisław,  kamerdyner  kardynała  Kakowskiego,  kiedy  ten  mu



zakomunikował,  że  został  członkiem  Rady  Regencyjnej  i  z
księciem Lubomirskim oraz panem Ostrowskim ma rządzić krajem).
Na razie Judenrat “Gazety Wyborczej” jeszcze nie wie, co z
posłem  Braunem  zrobić,  niczym  ci  Murzyni,  co  na  pustyni
złapali grubasa.

Nie wiedzieli, co mu zrobić, ucięli – no, mniejsza z tym. Kto
jednak wie, czy wkrótce Judenrat, rada w radę uradzi, by posła
Brauna tradycyjnie ukamienować? W końcu faryzeusze właśnie tak
robili.

Stanisław Michalkiewicz

Chanuka  ponownie  zapalona  w
Sejmie.  Rabin:  To  jest
prawdziwa twarz Polski

W  Sejmie  ponownie  zapłonęły  świece  chanukowe.  Zgodnie  z
zapowiedziami,  wśród  uczestników  uroczystości  byli  najwyżsi
rangą przedstawiciele państwa, w tym prezydent Andrzej Duda,
marszałek Sejmu Szymon Hołownia i marszałek Senatu Małgorzata
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Kidawa-Błońska.  Naczelny  Rabin  Polski  Michael  Schudrich
wygłosił przemówienie podczas ceremonii.

W czwartek o godzinie 16:00 w głównym holu Sejmu RP odbyła się
uroczystość zapalenia świec chanukowych. Straż Marszałkowska
sprawdziła  wszystkie  kwestie  związane  z  bezpieczeństwem  i
wdrożyła  odpowiednie  procedury.  Marszałek  Hołownia  zakazał
wstępu do Sejmu posłowi Grzegorzowi Braunowi.

Na uroczystości jako pierwszy wystąpił Naczelny Rabin Polski
Michael  Schudrich.  –  To  jest  prawdziwa  twarz  Polski  –
powiedział  Rabin.

– Gdy ktoś zgasił nasz świecznik chanukowy, to od razu jaka
była reakcja? Zapaliliśmy go jeszcze raz i to jest symbol
naszej historii. Zapaliliśmy światło jeszcze raz i to jest
symbol żydowskiej, polskiej historii. Nie mogą nas zgasić,
ponieważ stoimy razem – dodał rabin.

W  uroczystości  udział  brał  również  rabin  Szalom  Dow  Ber
Stambler, przewodniczący Chabad-Lubawicz w Polsce. Podziękował
Hołowni za kolejne zaproszenie do Sejmu.

– Nie będziemy walczyć z mrokiem fizycznie, bo nie ma jak, nie
ma  po  co.  Mrok  będziemy  rozpraszać  przez  światło  i  mamy
szczęście, że małe światło może rozpraszać dużo mroku. To jest
ta ceremonia, zapalenie świec chanukowych, zapalenie światła,
tolerancja, wzajemny szacunek i wolność religii w pełnym tego
słowa znaczeniu – powiedział rabin Stambler.

Po raz pierwszy w historii na uroczystości zapalenia świec
chanukowych razem pojawili się prezydent RP i marszałek Sejmu.

To  nawet  ciekawe,  że  śpiewają  po  klingońsku
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pic.twitter.com/SwWmokozQw

— lecterro (@lecterro) December 14, 2023

Akcja Grzegorza Brauna
We wtorek poseł Konfederacji Grzegorz Braun zakłócił w Sejmie
żydowskie święto. Używając gaśnicy proszkowej, zgasił zapalone
świece  chanukowe.  Mainstream  zawył  z  oburzenia,  marszałek
Szymon Hołownia wykluczył Brauna z obrad, a Prezydium Sejmu
nałożyło na posła maksymalną możliwą karę – pozbawienie połowy
uposażenia  na  trzy  miesiące  i  całości  diety  na  pół  roku.
Sprawa została także skierowana do prokuratury.

Źródło

Państwo, które zabiło ćwierć
miliona  obywateli  śmie
pouczać Białoruś
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Mówi się, że przysłowia są mądrością narodów. Na przestrzeni
wieków  Polacy  wytworzyli  ich  całe  mnóstwo.  Jedno  z
błyskotliwszych  polskich  przysłów  brzmi:  «przyganiał  kocioł
garnkowi, a sam smoli». Oznacza to, że ni mniej ni więcej, że
nie powinno się pouczać innych ani wytykać im błędów, jeśli
samemu nie jest się bez wad. Sentencja ta jest jakby stworzona
dla  dyplomatów.  Gdyby  do  polskojęzycznego  MSZ  dopuszczali
Polaków  –  których  wiele  łączy  z  narodem  białoruskim  –  to
najpewniej  mielibyśmy  pozytywne  relacje  z  naszym  wschodnim
sąsiadem.  Tymczasem  potomkowie  frankistów  zafundowali  nam
istną katastrofę.

29 listopada 2023 roku Ministerstwo Spraw Zagranicznych wydało
komunikat, który modelowo obrazuje obłudę elyt Polin. Resort
grzmi: «W związku z doniesieniami o zakrojonych na szeroką
skalę rewizjach i zatrzymaniach trwających w ostatnich dniach
na Białorusi, MSZ RP po raz kolejny stanowczo potępia wszelkie
formy represji stosowane przez władze w Mińsku wobec własnego
społeczeństwa.»

W kolejnych akapitach polskojęzyczni „dyplomaci” powtórzyli po
raz  enty  oskarżenie  o  rzekomo  sfałszowanych  wyborach  na
Białorusi  oraz  dowalili  przytyki  o  „całkowitym  zdławieniu
demokracji na Białorusi”, co ma się objawiać w „prześladowaniu
opozycji”,  „potęgowaniu  strachu”,  „masowych
przeszukaniach”,„zaborze  mienia”,  „zatrzymaniach”,  etc.
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Komunikat  zakończono  żądaniem  i  szantażem:  «Niezmiennie
wzywamy  władze  w  Mińsku  do  zwolnienia  wszystkich  więźniów
politycznych  i  zaprzestania  represji  wobec  własnego
społeczeństwa.  Tylko  takie  działanie  może  doprowadzić  do
zmiany polityki RP oraz rodziny państw demokratycznych wobec
Białorusi.»

Żądania polskojęzycznego resortu spraw zagranicznych są tym
bardziej bezczelne, że zostały opublikowane kilka dni po tym,
kiedy do polskiego więzienia trafił Andrzej Łukawski, 70-letni
działacz  kresowy  i  organizator  Marszu  Pamięci  o  Ofiarach
ukraińskiego Ludobójstwa. Czym takim naraził się ten starszy i
poważnie schorowany mężczyzna? Otóż skazano go na pozbawienie
wolności ponieważ publicznie krytykował banderyzm. To tylko
jeden z licznych przykładów prześladowania w Polsce Polaków,
którzy głośno mówią o morderczej ideloogii z Ukrainy.

Ale to jeszcze nic. Władze III RP śmią pouczać władze na
Białorusi,  że  te  nie  stosują  „demokratycznych  standardów”,
podczas  gdy  same  zafundowały  Polakom  istny  totalitaryzm  w
trakcie mniemanej pandemii. W efekcie stosowania bezprawnych
praktyk,  Polska  znalazła  się  w  niechlubnej  czołówce
europejskich państw zabijających swoich obywateli na masową
skalę. Bo tak właśnie należy nazwać nadmiarowe zgony blisko
ćwierć miliona polskich obywateli.

Przypominam:  w  czasach  koronaszajby  zablokowano  służbę
zdrowia,  odmawiano  ludziom  należnej  im  opieki  medycznej,
odwoływano operacje ratujące życie, etc. W ten sposób, zamiast
leczyć,  pozbyto  się  wielu  przewlekle  chorych  pacjentów.
Wykańczano  także  zdrowszych  ludzi,  a  ich  zwłoki  –  pod
pretekstem wirusofobii – palono w krematorium, by pozbyć się
dowodów zbrodni. Co więcej, od kilku lat niemal każdego dnia
dowiadujemy się o kolejnych tajemniczych zgonach czyli tzw.
„naglicy”.

Ponadto,  wskutek  bezprawnych  decyzji  rządzących,  wielu
polskich obywateli straciło swój dorobek i źródła utrzymania.



Na domiar wszystkiego, przymusowe zamykanie ludzi w domach i
separowanie ich od siebie, spowodowało falę depresji wśród
Polaków,  która  w  największym  stopniu  dotknęła  dzieci  i
młodzież.

Tymczasem polskojęzyczne łże elyty udają, że nic takiego się
nie stało. Winnych popełnionych zbrodni do tej pory nikt nie
ukarał.  Natomiast  ciąga  się  po  sądach  uczciwych  lekarzy,
którzy  swoich  pacjentów  leczyli  oraz  demaskowali  kłamstwa
covidowe.

W czasach fałszywej pandemii pojechałam na Białoruś. Żadnego
zamordyzmu tam nie doświadczyłam. Natomiast po powrocie do
Polski,  będąc  absolutnie  zdrowa,  w  środku  lata  zostałam
uwięziona na przymusowej kwarantannie, tylko dlatego, że nie
zaszprycowałam  się  preparatem,  po  którym  pojawiła  się
„naglica”.

Mało? No to lećmy dalej. Polskojęzyczne elyty drą ryja, że na
Białorusi  zatrzymali  iluś  tam  zbuntowanych  opozycjonistów,
natomiast słówka nie pisną, gdy syjoniści z Izraela mordują na
potęgę tysiące palestyńskich cywili.

Na Himalaje hipokryzji wspiął się też ostatnio prezydent RP
Andrzej Duda. Odmówił on pozowania do wspólnego zdjęcia z
głowami państw podczas szczytu klimatycznego COP28 w Dubaju.
Powód? Nie chciał się znaleźć na wspólnej fotografii z powodu
obecności  prezydenta  Białorusi  Aleksandra  Łukaszenki.  Oto
szczyt możliwości polskojęzycznej „dyplomacji”.

Ech, mogłabym tak wyliczać jeszcze godzinami. Tylko po co?
Polacy już dawno pozwolili sobie odebrać państwo i nic z tym
nie  robią.  W  obliczu  tej  bierności,  moje  artykuły  i  tak
niczego zmienią.

Dlaczego więc o tym piszę? Ano, żeby po takim wprowadzeniu,
przekazać  na  koniec  pracownikom  MSZ  RP  krótką  wiadomość:
dajcie już sobie spokój, bo i tak wam się nie uda odpalić
majdanu na Białorusi – ani rękoma „opozycjonistów”, ani nikim



innym.

Agnieszka Piwar
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